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Ministerstwo Risticza. 


Z chwilą, gily król Milan wydali? z małego 
swego królestwa wszystkich korespondentów nie- 
zawisłych dzienników, Europa pozbawioną zo- 
stałą wszelkich wiadomości o prądach nurtują- 
cych w Serbii, gdzie w cieniu tajemnicy przy- 
gotowywała się niespodzianka. 

Łudzono się powszechnie, jakoby Austro-Wę- 
ry uzyskały w Serbii wpływ stanowczy i rz%- 
Avia wsk się Ba pozór kadak. Nagle do 
steru rządu w Belgradzie przyszedł gabinet an- 
tiaustryacki, z zapałem powitany przez ludność. 
Jest to gabinet koalicyjny, złożony z liberałów, 
radykalistów i żywiołu dynastyczno-wojskowego 
pod firmą Bisticz-Welimirowicz i Bogiezewicz. — 
Duszą jego jest Jowan Bisticz, stary i wypróbo- 
wany przyjaciel Bosyi, a niewątpliwie najzdol- 
niejszy i najwybitniejszy mąż stanu w Serbii. — 
Do pomocy wziął sobie Risticz szwagra Miloj- 
kowicza, najgorliwszego w Serbii rusofila Wasil- 
jewicza i krewnego króla gen. Bogiczewicza. 

Ta zmiana rządu jest stanowczą zmianą dotych- 
czasowej polityki serbskiej, wrogą dla Austro- Wę- 
gier, a niezwykle korzystną dla interesów Rosji. 

Wprawdzie sfery urzędowe zapewniają, iż Ri- 
sticz zaprzecza kategorycznie podsuwanym mu 
zamiaron wyzwolenia Serbii z pod wpływu au- 
stro-węgierskiego. Pragnie on, jak twierdzą w Bel- 
gradzie, polepszenia stosunków Serbii do Rosyi, 
ale bez uszczerbku interesów Austryi, ponieważ 
ekonomiczno polityczne interesa Serbii wymagają 
ścisłej przyjaźni z tem mocarstwem. 

Podobnym tapewnieniom nie można dawać 
wiary. Serbia jednocześnie nie może żyć w zgo- 
dzie z Rosyą i Austro- Węgrami, gdyż wpływy 
dwóch tych mocarstw ani w Serbii, ani na pół- 
wyspie bałkańskim istnieć obok siebie nie mogą, 

Trzeba więc było wybierać między Bosyą i 
Austryą. Wybór padł na pierwszą. 

Dwa mocarstwa, mające „przyjemny obowią- 
zek* pozostawania w ścisłych stosunkach z lu- 
dami półwyspu bałkańskiego, zamieniły swe role. 
Mądrzy dyplomaci wymyślili program, według 
którego Bułgarya miała podlegać wpływowi Ro- 
syi, Serbia zaś wpływowi Austro-Węgier. W Buł- 
garyi tymczasem nie ma dziś mowy o wpływie 
rosyjskim, opartym na „wdzięcznosci 0swobodzo- 
nego ludu,“ w Serbii matomiast wpływ austro- 
węgierski doznał ciężkiej porażki. 

a zmianę polityki serbskiej od dawna się za- 
nosiło, tajono jednak rzecz całą. aż „nagle pe- 
wnego poranku austrofilski gabinet Garaszanina 
bez uzasadniouego politycznego powodu podał się 
do dymisyi. Opowiadano sobie o finansowych 
klopotach dworu, o żądanem przez Milana pod- 
wyższeniu listy cywilnej i wyznaczeniu apanażów 
następcy tronu, szeptano o małżeńskich nieporo- 
zumieniach między królem i jego piękną mal- 
żonka. która nagle poczuła potrzebę ratowania 
zdrowia w Krymie. Wszystkiemu temu zaprze- 
czały półurzędowe organy. Zalepiono dziurę. Ga- 
raszanin powrócił do władzy i w parę tygodni 
znowu złożył ją w inne ręce, choć miał za sobą 
większość Skupczyny. , | 

Przyczynę. zpadłre gabinotu Garaszanina, jak 
się teraz okazuje. była wzrastająca niechęć do 
Austryż wśród serbskiego łudu. Niechęć ta ist- 
niala od wieków, przybrała jednak wyraźną po- 
stać z chwilą okupacyi Bośnii i Hercegowiny. — 
Przez to wkroczenia w dziadzinę wielko-serbskiej 
fali Austrya zwróciła przeciw sobie narodowców, 
marzących o wielkiew. serbskiem mocarstwie. — 
Udało się Austryi pozyskać dla swoich celów 
króla Milana i jego doradców, nie udało się jej 
natomiast słumić narodowo -politycznych aspira- 
cyj, piętrzących się wśród ludu serbskiego. Au- 
strya pragnęła regulować tętno narodowego ży- 
cia w Serbii według normalnego zegaru wiedeń- 


Be światła! 


Powieść z piętnastego wieku 
napisał 
Wincenty Rapacki. 


t ‘(Cigg dalszy) 


— Tak, tak, dziew eezko, mów do nas 0 wszy- 
stkiem, my cię słuchać gotowi! — mówił Ho- 
racy, a zwracając się z SZYdeTsŁwem do towa- 
rzysza, dodał: — I cóż twój Eberhard ? ona go 
nie czytała. 

Był to dla dadwigi najpiękniejszy dzień w 
życiu. : 

Promie aiała. a 

Dwaj uczeni starcy agzaminowali jej wiedzę, 
nie posiadając się 2 radości i wielkiego podzi. 
wu, które wciąż rosły. © A 

Jadwiga komeniowała im Pliniusza. cytowała 
Cycerona i Senekę, deklamowała Virgilego i Lu- 
kana. t 

Młodzieniec patrzył w nią, jak w obraz święty. 

Szynkewna izba napełniała się coraz większym 
umem podróżnych i zamieniła w fakuket filo- 
zuficzny. ŚA 4 

Ojciec Szymon zgrzytał zębami i kiął po ci- 
chu. Dla niego ten podziw i. uwielbienie, które 
składano jego dziecku, były kamieniem obrazy. 

Matka płakała — i Z radości — | ze stra- 
chu — wreszcie sama niewiedząc z czego, 


NA 


skiego. Próżne to były usiłowania, a im silniej 
wpływ austro-węgierski napierał, tem fala nie 
chęci do Austryi coraz szersze kręgi zataczała w 
łonie narodu serbskiego, który w Austro-Węgrzech 
widział naturalną przeszkodę dla wielko-serbskiej 
ewolucji. 

Polityka austro-węgierska wiele popełniła w Ser- 
bii błędów, a najgłówniejszym z nich było wy- 
łączne oparcie się na niepopularnym księciu, za- 
miast szukania trwałej podstawy w stronnietwie 
narodowem i w ludzie. Łechtano awmbieyę pró- 

ego Milana, zrobiono z Serbii królestwo, ze- 
zwalano na wielkopaństwowe zabawki, obojętnie 
patrzono w Wiedniu na wojnę Serbii z Bułga- 
ryą — a Wszystko to czyniono dla podniesienia 
królewskiego, majestatu niedołężnego Miłana. — 
Klęska pod Śliwnicą okazała, jak mało może Ser- 
bia liczyć na pomoce Austro Węgier. Była to po- 
lityka gabinetu, a zarazem polityka aprés nòus 
le deluge — jak słusznie powiada Kólnische Ztg. 
Rezultatem jej było finansowe bankructwo Ser- 
bii, które patryoci serbscy i lud wyłącznie przy- 
pisywał Austro- Węgrom. 

Z wrogiego dla Austryi usposobienia skorzy- 
stała intryga rosyjska. P. Persiani nie próżno- 
wał. Antiaustryackie prądy wzięły górę i stały 
się niebezpiecznemi dla dynastyi OQprenowiczów. 
Wtedy „piękna Natalia" wystąpiła na arenę po- 
polityczną i stała się ogniskiem działania partyi 


rosyjskiej. Król Milan długo się wahał, a gdy 
spostrzegł, że osoba jego może być zastypioną 


przez regencyę królowej, wyprawił małżonkę do 
Krymu, a sam ugiął się przed „Ristiezem. Rosya 
zwyciężyła, Austrya uledz musiała i dziś sprzy- 
mierzona Serbia stać się może niebezpiecznym są- 


siadem dla monarchii rakuskiej. Przejście Serbii 


do obozu rosyjskiego nadaje kwestyi wschodniej 
inną postać. Kwestya wschodnia staja się, we- 
dług wyrażenia N. Fr. Presse, kwestyą austrya- 
cką par excellence, bo Austrya bronić musi Za- 
grożonych swych interesów na Wschodzie. 
„Przewrót w Belgradzie stwarza więc nowe 73- 
wikłania w kwestyi wschodniej i wcale się nie 
przyczynia do rozpędzenia chmur wojennych na 
horyzoncie politycznym. Co dalej nastąpi? — 
Wkrótce zobaczymy. h 
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Z Rusi halićkiej. 


Lwów, 15 czerwca. 

Rusini biorą gorliwy udział w ogólnych przy- 
gotowaniach do przyjęcia arcyksięcia Rudolfa. — 
Wszystkie ruskie towarzystwa dopomagają naj- 
chętniej członkom głównego komitetu w wyko- 
naniu zadania. We Lwowie krzątają się najener- 
giezniej prof. Anatol Wachnianin i. profesor 
Włodzimirz Szuchiewiez, zaś w Tarnopolu 
prof. Barwiński Aleksander I właściciel Okna 
Włodzimirz Fedorowicz. Odbędzie się też 
przy tej sposobności we Lwowie rzadka uroczy” 
stość położenia kamienia węgielnego pod gr. kat. 
seminaryum przez najdostojniejszego gościa, 288 
du Tarnopolu wystawa przemysłowo - etnografi- 
zna. 

Wydano kilka okólników a to najpierw konsy: 
storz wzywając duchowieństwo do licznego zgro- 
madzenia Się Na uroczystość dotyczącą jej intere- 
sów, zaś Proświła wydała okólnik do swoich 
filij i do czytelni, należących do tego towarzy- 
stwa, iżby wszystkie bez wyjątku przysłały swoje 
delegacye. 


Za warunek położono dobieranie ludzi zamo- | „ognisko*, 


żmiejszych i przystojnych tak mężczyzn jak ko- 


| wicz, zebrał 


w Narodnym Domu i tu też odśpiewaną będzie 
kantata Wachnianina napisana do słów Wło- 
dzimirza Maślaka 

Dobrał też p Wechnianin z okolicy Jaro- 
sławia sporo ludzi do odprawienia dożynków, 
ksiądz Bażański, paroch z Soroków, muzyk, 
wystąpi z gronem dziewcząt i parobków, którzy 
odśpiewają wśród charakterystycznych zabaw wio- 
senne wielkanóene „haiłki” A prof. Szuchie- 
w kossowskiem dzielną hueulską 
banderyę wraz ż huculskiem weselem. 

Profesor uniwersytetu a Zarazem senior stau- 
ropigii Izydor Szaraniewicz, porządkuje 
muzea tego instytutu i bogate zbiory jego, bo i 
tu arcyksiążę zwiedzi pomniki dawnej sztuki ru- 
skiej. Główny ster w ruskim komitecie spoczywa 
w ręku narodoweów, którzy szczerą lojalność przy- 


jęli w swój program 


pszego losu, 1 
przez podpisanie owego adresu do Aristowa 
Czy dobrze się stało jj ministerstwo chwyciło 
się tak surowego Środka, jakim jest przenosze- 


strony dalekie, wyrywanie go ze Stosunków, z któ- 
remi się zżył — Pozwalamy sobie wątpić. 
gorszą polityką jest robienie męczenników. Pan 


męczennikiem swoich 
wzrośnie, 
wpływ może jeszcze większy wywierać, niż tu we 
Lwowie. Podpisanieq adresu do Aristowa, ośmie- 
sayt się — ciężka kara. jaka go spotkała, zdej- 


Partya przeciwna |amentuje tymezasem nad 
przeniesieniem Pp. Gierowskisg0. adjunkta 
prokuratoryi skarbu i zarazem zięcia hofrata Do- 
brjańskiego, ze Lwowa do Insbrucku. Je- 
żeli sapomnimy 0 przekonaniach politycznych p. 
Gierowskiego, to przyznać musimy, że cieszył on 
się ogólną sympatyą nietylko w swoim własnym 
obozie. Ostatniepmi laty był on prezesem „Naro- 
dnego Domu“ i obowiazki na się przyjęte speł- 
niał z całą sumiennością obywatela godnego le- 
niż takiego kompromitowania Się 


nie urzędnika Za karę między ludzi obeych, w 


Naj- 
ierowski w oczach bardzo wielu będzie teraz 


przekonań, znaczenie jego 
8 Z WyENanja w Insbruku będzie mógł 


muje z niego, w ocząch wielu tę Śmieszność. — 
I dla tego sądzimy, że ten krok rządu jest bar- 
dzo niepolitycznym. 

Drugi krok niepolityczny popełnił nie rząd — 
ale Watykan przez rzucenie anateimy na trzyra- 


. rzypisują ten krok 
Watykanu wpływom jezuitów F ATA h yi 
ców, co Jest bardzo prawdopodobne, Jakikolwiek 


jednak wpływ to wywołał — żle się stało. Wie- 


le czasu upłynie, zanim Watykan pozna, jakiemi 
środkami może utrwalić swój wpływ na Wscho- 
dzie. Austrya odstręczyła od siebie Serbów Lin- 
derbankiem, Watykan odstręczą Rusinów jezuita- 
mi, jak gdyby chciał koniecznie, by Ruś halieką 
była jak najmniej zadowoloną, I obawiać się mo- 
żna, że się tak stanie. Lud ruski go swej trady- 
cyi tak jest przywiązany, ŻE wszelkie jej naru- 
szenie odstręcza go ! zraża, tem powinniby w 
Watykanie pamiętać! | | s 

nowości literackich, jakie okazały się obecnie 
na Rusi, podnieść Na 'eŻ) Szczególnie dwa wyda- 
wnietwa a mianowicie: L tom literatury małora- 
skiej, napisanej przez P" of. Uniwersytetu dra Emila 
Ogonowskiego ê Wydanej przez literackie 
towarzystwo imienia "z0wczenkj ; drugie zbiorowe 
wydawnictwo, które WJ82ło na dochód ruskiego 
kasyna w Stryju Pod tytułem „Watra“ czyli 


Pierwsze wydawnietWo — to owoc długoletniej 


biet, bo wtedy i ubiory będą ładniejsze a twa-|a sumiennej pracy: Autor przedstawił owoce ży- 


rze same przez się dodadzą wiele uroku. Depu- | cia duchowego na PUS! 0 > 
de- | szych aż do wysiąpie™® Kotlarewskiego , autora 


tacye wszystkich ruskich towarzystw wraz Z 


czasów najdawniej- 


putacyam: ludowemi przedstawią wię arcyksięciu | trawestowanej Hoeidy ! ulubionego utworu dra- 


Wielbiciel Horacego, przygarnął dziewczę do 
piersi i ucałował jej piękne czuło. 

— ez ciebie światło będzie wnikać do głów 
ludzkich! 


— Za mało jeszcze umiem, 
dwięa. 

Starzec popatrzył na, nią i rzekł? po chwili: 

— Žawcześnieś na ten świat przyszła dziewe- 
czko moja. Czasy Safon i Sybil jeszcze nie na- 
deszły. Switać dopiero poczyna. Ty idź do kla- 
sztoru, a zaprzej w sobie wiedzę całą i dawaj 
jej szczyptę niewielką, bo inaczej świat cię nie 
zrozumie i potępi. 

Było coś dziwnego w tem przemówieniu star- 
ca. Czuć niby w tym głosie oddźwięk serca było, 
a przecież i proroczej grozy i jakby smutku g go- 
ryczy wielkiej. i i 

Jadwiga wpatrywała się weń długa, w końcu 
jakby ukorzona potęgą myśli. to mu z czoła i 
z oczu promieniały, padła do nóg jego, oblewa- 
jąc je łzami. A 

Podjął ją z dobrocią, mówiąc do towarzyszy; 

— Błogosławiona to ziemia, €O takie wydaje 
kwiaty! Nie zmarnieje na takiej roli ziarno Kró- 
lowej Polskiej, będzie rodzić ono potęgi, które 
ludzkość zdumieją. 

— Zubierzcie mnie tam do jej szkoły — bła- 
gało dziewczę , ściskając za kolana filozofa. 

_— Zabrałbym cię, gdybym miał tam pozo- 
siać, alem ja gościam tylko i mój toWarzysz tak- 
że. Jesteśmy z krajów dalekich południa. Jedzie- 
my z Pragi, zaproszeńi przez waszego króla, 
abyśmy obejrzeli jego szkołę; wstępowaliśmy do 


rzekła Ja- 
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krzyżackich dzielnie, Zwiedziliśmy Marienburg 
i Toruń, a podążym % Powrotem przez Wiedeń. 

Podczas tych słów "Modzjeniec z drugim to- 
warzyszem żywą prowadzi rozmowę, a mówili 
językiem niezrozumiałym dla Jągwigi; przyłączył 
się do nich i ostatni. 

Była utarczka, 

Wyszli wreszcie WSZYSCY trzej z gospody. 

Jadwiga z bijącem S9Tcemq ględziła ich. 

Jakżeby chciała dowiedzieć sie, co mówią! 

Wiedziała, że © MJ; — a jędnego słowa po- 
chwycić nie mogła; Jeduak z ieh gestów, z ich 
poruszeń , czytała dle Siebie przychylne słowa. 

W mó/odzieńcu czuła gorliwego swego adwo- 
kata. i 

Widziała , jak przekonywał i nawracał prawie 
dwóch starców. > 

Obaj oni smutnie kiwali głowami 

Wreszcie Horacy uSmiechna? się dobrotliwie 
i jak gdyby przyśwo! Na żądanie młodzieńca. 

Weszli do gospody- 

Młody był jak gdyby dumny swem zwycięz- 
twem , ` pokręcał małego wasa i zajskrzonym 
wzrokiem patrzył SIĘ D8 Jadwigę, 

Horacy rzekł do karezmarzj; 

-— Szanujcie W WaSZ€j córce ducha bożego. 
Ong wam szczęście przyniesje, 

Żegnając się z Jadwigą, szepnął jej z cicha, 
pokazując nieznacznie Da młodzgo : 

— Zaufaj mu. On spełni twy życzenia. 

Wtenczas młodzieniec wydobył z kieszeni ma- 
łą książeczkę , napisał na niej słów parę, a od- 
dając ją Jadwidze, szepnął: 

— Gdy będziecie w Krakowie, udajcie się do 
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matycznego „Natałką Połtawka* t. j ku 
mniej więcej 1790. "ML 

Dzieło, którego tak brakowało inteligentnej 
warstwie narodu, napisane jest w duchu nad- 
zwyczaj patryotycznym. Zmać, że autor pisał je 
z miłością i chciał przez nie zaprotestować prze- 
ciw tym uezonym z północy, którzy nie wshali 
się głosić, że wszystko, cokolwiek napisanem zo- 
stało na Rusi aż po epokę pisarzy chłopskich 
(mużyczych), należy do literatury rosyjskiej. — 
Bezzasadność tego twierdzenia wykazana została 
tak w apologetycznym wstępie jak w ciągu całej 
materyi traktowanej według wymogów najostrzej- 
szej nawet krytyki. Uezony autor dotyka każdego 
szezegółu w tej narodowej skarbnicy, a styl jest 
tak potoczysty i barwny, że czytelnik doznaje 
prawdziwej rozkoszy, zgłębiając te studia, pod 
wpływem których wygłoszonych nieraz z katedry 
wychowało się wielu młodych i zdolnych praco- 
wników na polu literatury ruskiej. 

Drugi tom wyjdzie w tym roku i będzie obej- 
mował epokę najnowszą t. j. od Kotlarewskiego 
aż do dni naszych. W trzecim tomie zamieszczo- 
ną będzie praca o literaturze ludowej, a ten wyj- 
dzie w roku następnym. 

Na wydawnictwo „Watra“ złożyło się wiele 
znakomitych sił literackich, a więc Mordow- 
cow, Konisski, Rudański, Nieczuj- 
Lewicki, Młaka, Kulisz, Emil Ogon ow: 
ski i inni. Zamieszezono w nim też sumienną 
pracę p. Włodzimirza Lewickiego (Wasyla 
Łukicza) pod tytułem „historya węgierskiej Bu- 
si*. Całe wydawnictwo, w skład którego weszły 
powieści, poezye, prace historyczne i etnografi- 
czne, przedstawia się bardzo ponętnie, to też 
znalazło ono nadzwyczajny pokup. Drugiego wy- 
dawnietwa w tym guście oczekuje Ruś od towa- 
rzystwa kobiet w Stanisławowie, a tylko kobiety 
same wzięły na siebie obowiązek wypełnienia 
tego zbioru. Za kilka miesięcy będzie on już w 
rękach publiczności, a tymczasem małoruski pu- 
blicysta i literat p. Iwan Franko napisał onegdaj 
do Przeglądu tygodniowego w Warszawie, że ru- 
ska literatura przez podobne wydawnictwa wstą- 
piła na pole reakcyi. Oo uprawniało p. Franka 
do wydania takiego sądu, nie wiemy. „Watrę* 
przeczytaliśmy od deski do deski i znaleźliśmy ją 
przepełnioną utworami, których nie a 


„|się żadna literatura. 5 


| Korespondenca „Nowi Romny“. 


Lwów, 16 czerwca. 

(=) Z polecenia Sejmu postanowił Wydział 
krajowy zwołać na dzień 9 lipca br. ankietę, 
której przedłoży do opinii zebrane przez siebie 
materyały, dotyczące ustawodawstwa śowieckiego, 
obowiązującego w innych krajach państwa austr. - 
węgierskiego, jakoteż i zagranicą. Zarazem przed- 
łoży Wydział kwestyonaryusz, aby na podstawie 
narad ankiety ułożyć projekt ustawy łowieckiej. 
Do ankiety tej wyznaczyło ck. Towarzystwo go- 
spodarskie we Lwowie pp. hr. Włodzimierza 
Dzieduszyckiego i kg. Władysława Sa- 
piehę; Towarzystwo krakowskie pp. Stanisława 
Homolacza i hr. Antoniego Wodziekiego; 
Towarzystwo kółek rolniczych* pp. J. Breiera 
i Artura Cieleckiego; Towarzystwo łowiec- 
kie pp. Simona E. i Ferdynanda Krattera. 
Nadto Wydział krajowy zaprasza posłów pp. Bo- 
manńczuka, Tadensza hr. Dzieduszyckiego, St. 
UDlewosza i Dawida Abrahamowicza. 

Prawodawstwo odnoszące się do połowania, 
początkowo miało tylko na celu określić: „kto 
ma prawo polowania na pewnych gruntach“. — 
Poczem wyłoniły się różne kwestye, jak np. 
przedsięwzięcie środków ochronnych w celu za- 
zapobieżenia zbytniemu wytępianiu zwierzyny i 


mnie, a ja wszystko dla was zrobię, co będzie 
w mojej mocy... a tymczasem czekajcie wiado- 
mości. 

<w za chwilę gospodę ojca Szymona zaległa pu- 
stka. 

Jadwiga patrzała długo za toczącemi się szyb- 
ko wozami ku południowej stronie a patrzała tak, 
Jak gdyby wzrokiem przygwoździć ich chciała do 
miejsca; wreszcie tumany kurzu, a potem las 
czarny zakryły ich przed jej oczyma. 

Padła na twarz, zawodząc płaczem wielkim. 


Gdy się podniosła był mrok, tylko czerwony 
pas ognia na zachodzie rumienił horyzont, n 
którego tle rysowała się olbrzymia postać £ dzi- 
wnie wstrętnym profilem. Stał przed Biż 
der Kuno. i EG dzi- 

Na jego ohydnej twarzy błąkał 8i€ J 
wny uśmiech. , d 

ME popatrzała nań żze U see : i "ge 
się ku odejściu, ogarnęłaļj na sobie odzież, 2o 
się na niej ułożyła w nieładzie. 

ASM ją za rękę. 

— Gdzie 

— Do Daaa odrzekła, nie odwracając się. 

— Wolałabyś lecieć tam za niemi? 


— Wolałabym. i 
ki NA do nich zawiozę. 


, 


Dziewczę odwróciło się i spojrzało badawczo 
w twag potworń- Ona nie słyszała prawie nigdy 


jego głosu, bo prócz stereotypowego Bier lub 
Schnaps, więcej Niemiec w gospodzie nie prawie 
nie mówił. Teraz z dziwną jakąś układnością 


stał się wymownym i przekonywsjącym. 


[nym profesor dr GT yri 


a|wieźć þędę z sobą. 


zabezpieczenia właścicieli od nieprawnego polo- 
wania, a w końcu i zapewnienie państwu pewnych 
korzyści finansowych. 

Dzisiejsze przepisy łowieckie przedstawiają wiele 
wątpliwości i w zasadach swych, szczególnie co 
do odszkodowania dzisiejszym wymogom prawo- 
dawstwa 0 łowiectwie nie bdpowiadają. Zdaniem 
Wydziału, najcenniejszym materyałem do prawo: 
dawstwa łowieckiego jest ustawa *węgierska z r. 
1883, a to dla tej przyczyny, že stosunki nasze 
rolnicze bardzo są podobne do stosunków na 
Węgrzech. Najnowszą ze wszystkich jest ustawa 
czeska i różni się głównie od innych 'austryac- 
kich tem, że Wydziały powiatowe ustanawia jako 
władzę kompetentną do nadzoru nad wykonywa- 
niem ustawy i do wydawania kart myśliwskich. 

Na podstawie obfitego materyału, jak niemniej 
uwzględniając miejscowe stosunki, uchwały Sej- 
mu i głosy pojedynczych posłów w tej sprawie 
podnoszone, departament VI wydziału krajowego 
wypracował szkic nowej ustawy, który w formie 
pytań rozesłany zosiał członkom ankiety. 

Kwestyonarz ten“ obejmuje 8 rozdziałów: 
1) prawo polowania, 2) przedmioś polowania, 8) 
ochrona dziczyzny użytkewej, %)tgpienie szko- 
dliwej dziezyzny, 5) szkody % niawdauściwie pro- 
wadzonego polowania 1:przeż dziczyznę wyrzą: 
dzone, 6) karty myśliwskie i opłaty od psów, 7) 
kary za przekroczenie ustawy, 8) postępowanie 
przy dochodzeniu przekróczeń. 

Dzisiaj odbył się wybór wiceprezydentw miasta 
w miejsce p, Mochnackiego. Przed jawnem 
posiedzeniem ódbyło się poufne, na którem po- 
nownie omawiana była kwestya kandydatów. 
Nowego kandydata zgłosił p. Walichiewicz, 
a mianowicie p. Kisielkę Karola, ten jednak 
oświadczył, że nie. kandyduje. P. Michalski 
zażądał, aby wybór odroczyć do przyszłego ty- 


godnia, wniosek ten jednak upadł, a że dyskusys 


była już wyezerpaną, przeto prezydent p. Mo- 
chnacki otworzył jawne posiedzenie. Przystą- 
piono natychmiast do głosowania. 

Głosowało 79, absolutna większość 40. Dr. 
Gryziecki otrzymał 36 głosów, p. Kisiel- 
ka 17, dr. Czyżewiez 16, p. Niemezy- 
nowski 9, jedna kartka czysta. i 

Ponieważ nikt nie otrzymał absolutnej wię- 
kszości, przystąpiono do ponownego wyboru. Przy 
drugiem głosowaniu otrzymał dr. Gryzieeki 
45, p. Kisielka 24, dr Czyżewicz 6. 

i bra- 


tychmiast p. prezydent odebraż praysi 
waw Ozi przemówił odpowi ale d Rady, 
zapewniając ją, że dobro miasta 1 sprawiedliwość 
będą busolą w czynnościach jego.. 

Następnie przystąpiono do wyboru deputacyi 
do Krakowa, która ma wręczyć arcyksiężnej 
Stefanii bukiet od stolicy kraju. Do godziny 
9 wieczór, rezultat skrutynium nie był jeszcze 
znany — prawdopodobnie zostaną wybrani w 
myśl propezycyi p. Getritza pp. Mikolasz, 
Krasuski Mikołaj, Lewicki i dr. Gold- 
mann. 


-Z Rosyi. 


(Humorystyka. — Warssawskij_Dmiewnik przeciw 
ugodzie Kwirynału z Wktykanem). 


Czytelnicy nasi nieraz może się dziwią, że tak 
wiele poświęcamy miejsca ' głosom prasy : resyj- 
skiej. Aież ona niewyezerpana w dziwacznych 
pomysłach! Codziennie znaleść można w Szpa|- 
tach petersburskich i moskiewskich dzienników 
tak charakterystyczne rozumowania i wnioski, że 
nie można się ‘Powstrzymać od ich ogłoszeniu, 
zwłaszcza ze względu na nasze do Rosyi stosunki 
i jej ciągłą z nami walkę. Do takich charakte- 


— Mnie ciebie- żal, — mówił — Zyle już 
lat patrzę na to, jak poniewieraję tobą. Każą ci 
pracować jak prostej dziewam Kiedyś ty Stworzo- 
na nie do pracy. Przyp sig dzisiaj tym 
p dzódny p któr yoh ie ks zgotować raat 
łaś. Omi ci wielkij J4®7. gotować myślą , ale 
nim to się stao, twój głupi ojciec zamęczyć 
ciebie coli AŚ mi, ja CIĘ zawiozę do Kra- 
kowa albo i alej Jeszcze. , 
gdzie będziesz. Nikt cię nie dosięże, bo ja zmy- 

wszelkie ślady o tobie, Słuchaj, za dwa ty- 
odnie bede tu z powrotem, wiesz przecie? Bę- 
ę jechał dużym wozem, bo i ważne p i 
+ Ukryję cię tak, że żądne 
e ujrzy. Przewieziesz się Jekiem 


Nikt się nie dowie, 


oko ludzkie ni 


« |czółenkiem rybackiem za Wisłę i czekaj na mnie 


w lesie przy trakcie włocławskim, niedaleko fi. 
gury św. Onufrego... wiesz? - 

adwiga nic nie odpowiedziała, lecz wciąż ba. 
dawczo patrzyła w twarz Niemca. 

— Co? nie wierzysz mi? Myślisz, że mam jaki 
zły zamiar względem ciebie? Klnę Się na Pannę 
Maryę, że tylko litość nad tobą skłania „mnie, 
że ci rękę chcę podać... no, i zarobek jakiś — 
dodał po chwili, — bo juści darma tego nie 
zrobię. Twój ojciec jest bardzo bogaty.» możesz 
mu trochę podskubać trzosa, on nawet tego nie 
dostrzeże... No, cóż? zgadzasz się 

— Nie, — odrzekła krótko i 
domu. s 

— Namyś] się! — wołał 28, DIĄ krzyżak. — 
Za dwa tygodnie, pamiętaj ! 

(D. e. n.) 


— 


? 
pobiegła do 


o. pa- 
Nowy 


AJ . 


Kraków"18 Ozerwca 1887. 


+ Nr. 137. NOWA REFORMA. E 


Ponieważ nikt nie żądał głosu, przeto przewo- 
dniczący zamknął posiedzenie o godzinie 13, po 
południu. 


rystycznych , czy też wprost śmiesznych wystą-|kich narodów cywilizowanych, papież ma ściśle 
pień, należy artykuł Sowrem. iestyj, napisany [oznaczone prawa 1 obowiązki. 
z powodu błahej nadzwyczaj sprawy sprzedażyj 5) Posłowie ! agenci dyplomatyczni akredyto- 
domu komendantury wojskowej w Warszawie. |wani na dworze papieża, używają tych samych 
Przy tej sposobności Sowrem. Iswiestia taką nam |praw co i uwierzetelnieni przy królu lub rządzie 
poświęcają tyradę : włoskim. Przedstawiciele dyplomatyczni papieża 
„Na półwyspie bałkańskim przedstawiciele na-|przy dworach zagranicznych używają we Wło- 
szego przemysłu opieszale biorą się do zwaleze- |Szech zagwarantowanego prawem międzynarodo- 
nia spółzawodnictwa Niemców. Może istnieją |wem uwolnienia od wszelkich opłat i podatków. 
tam przeszkody, których przezwyciężyć nie mogą| 6) Papież ma bezwzględną władzę i 
nasi kupcy i producenci. Ale w kraju przywi-|najwy%ż87%© tlerownietwo wszystkich aka- 
ślańskim, a w Warszawie szczególnie można być demii, sem!naryów, kolegiów i instytutów dla wy 
pewnym, że znajdą oni najenergiczniejsze i naj- kształcenia i wychowania duchowieństwa katolie- 
serdeczniejsze poparcie (!!!). Między innemi jest | kiego: Pi R. 
rzeczą ważną wybicie z głowy ludności miejsco- Z, al IX, jak i Leon XIII uznał te 
wej uprzedzenia, jakoby wszystko co polskie miało wszystkie przywileje zą niedostateczne. Dziś atoli 
być wyższem od rosyjskiego. Jestto przesąd jak | istnel* Ame nadzieją eo do pojednania się pa- 
najszkodliwszy, a przytem bezzasadny. Szkodliwy |P93*w8 % rządem, czy raczej z dworem włoskim, 
dlatego, że ze wstydem to przyznajemy, zaraża SAN ki zamiar przeniesienia stolicy apostolskiej, 
się nim nawet wielu Rosyan, a mimo to jest on 1°49" iedy istniał, został raz na zawsze porzu” 
zupełnie nieuzasadniony. Może być, że były czasy. |€007- Jeżeli Pius IX, mimo całej goryczy wy- 
kiedy Polacy stali od nas wyżej w kniturse. Ale |7UG8 Z posiadanego terytoryum nie mógł rozstać 
teraz chyba tylko najbardziej ciasno widzący pa-|3!6 Z Rzymem l włoską ojczyzną, to tembardziej 
tryotyzm polski może się pysznić, choćby a. p. |UCZynNić tego nie może papież Leon XIII i na 
dajmy na to swoimi pisarzami, z których naj-|tem właśnie uczuciu patryotycznem obecnej gło- 
znakomitsi, nie wyłączając nawet Kraszewskiego, | wy Kościoła zwolennicy pojednania budują swoje 
mogą być stawiani tylko chyba obok naszych nadzieje. 
mierności. Ale taksamo jest i we wszystkich sfe- P+" 
rach sztuki. Można być pewnym, że i w sferze! = 
produkcyi przemysłowej stoimy nie w tyle. lecz 
może nawet na przodzie. Są narody — pozwoli- 
my sobie użyć tego wyrażenia — wyczerpane. 
R wież. je b: „ udziałem ich iR (Z Rady powiatowej krakowskiej). 
spolitość ; mie spodziewajcie się po nich nie k tejsza Rada powiato - 
nowego, potężnego, zapalającego. Takim jest use] Dnia Rodz Ba przy. ulicy Marta 
ród włoski, takim też polski ; ten ostatni w do- goa przewodnictwem wieepreżesa p- Homola- 
datku sam sobie podciął skrzydła a p cza (prezes p. Alfred Milieski bawi dla ku- 


fanatyzm narodowy, ożywiem o - ekonomicznemi. |racyi w Kaltenleutgeben), przy udziale 20 człon- 


zasadami amo A ewa się nie można, aj ków i w obecności delegata hr. Kazimierza B or- 


mmartwota w podstawie nie może też zrodzić nie owskiego, nazwyczajne posiedzenie. 

żywego w objawach w żadnej sferze, choćby na-| Po przyjęciu do wiadomości protokołu z osta- 
wet w przemysłowej. Oto dlaczego jesteśmy pe-|tniego posiedzenia, przewodniczący przedstawił 
wni. że nawet w kulturalnych zapasach wszei- | w dobitnych słowach zgromadzonej Radzie, że 
kiego rodzaju Rosyanie muszą przemódz Pola- | głównym celem jej dzisiejszego zebrania się jest 
ków, a jeżeli nio przemagają, to winni są prze- powzięcie ostatecznych uchwał, w jaki sposób powiat 
dewszystkiem sami, nie ceniąc się wedłng war- krakowski ma przyjąć Najd. cesarzewicza wraz 
tości i nie decydując się na okazanie należnego |2 małżonką podczas przyjazdu do krajn, aby dać 
lekceważenia samochwałczej pospolitości*. godny wyraz tym gorącym uczuciom. jakie z te- 


Czyż to nie zabawne? go powodu ożywiają wszystkie warstwy naszego 
społeczeństwa. W tym celu wyłnszczył p. wice- 

prezes treść okólnika, wystosowanego w tej 
sprawie przez Wydział krajowy do wszystkich 
wydziałów powiatowych, a następnie udzielił 
głosu p. Skirlińskiemu, który jako sprawo 
zdawca przedstawił treściwie Radzie wnioski, ja- 
kie Wydział powiatowy powziął poprzednio na 
swojem posiedzeniu. 

Wnioski te obejmują : 

1) Udział duchowieństwa, bractw, szkół ludo- 
A lwych i ludności w przyjęciu Ich ces, król. Wy 
go ta łów, au mota do ke okoń pz ngripowanie sie me lazi jw Za 
go się nie nauczyli. Tej jedynie okoliczności przy- gooi iaae © pieciu innych p agja 
pisać należy zuchwałstwo. z jakiem w końcu w. kolei pótnoenej i pobliżu Krakowa. 
XIX, żądają oni przywrócenia smutnej pamięci wiata zę Pair pozistowej we 
świeckiej władzy papieskiej z wieków średnich. odjazdp, na AWON PiE aaa e ró 
Wobec wzmagającej się wszędzie na zachodzie | „paniu w pałacu pod A ABŃ postu- 
Bu nowiny, i ESA R 3) Udział w iworzącj się banderyi Krukusów 
gę przywrócenia władzy świeckiej papieża może ini ER r gk p Eai 
być to osiągnięte. Należy tylko zajrzeć do ponu- PSSE WER doki 
rej historyi papiestwa, ażeby się przekonać, że na- ga PO? gfare a RZECE, uroczy 


Wyborcy I 

W rozdanych Nam przez Magistrat kartach 
do głosowania zaszedł ten błąd, że karty te 
zaopatrzono numerem, niebieską barwą wyci- 
śniętym, przez CO może być narażonem prawo 
Wyborców do tajnego głosowania. 

Każdemu Wyborcy jednak służy prawo za- 
strzeżenia tajności głosowania przez to. iż ów 
numer, na karcie wyciśnięty, zupełnie wymaże 
albo odetnie. 

W ten sposób każdy może tylko według wła 
snego przekonania głosować, bez obawy, aby 
go podpatrzono. 

Grone wyborców. 


Wczorajszy, pierwszy dzień wyborów, dał wy- 
nik niepomyślny dla kandydatów Komitetu przed- 
wyborczego Z kandydatów Komitetu przeszło tylko 
dwóch — czterech zaś upadło. Na 34 głosują- 
eych wybrani totka cą S obeneen WG 
24 głosami — AMI dr. Leo Artur 19 wiąz 
Siek Franciszek 17 gł.. i Biasion Alfred 17 
głosami. — Z wyjątkiem przeto pp. Johna i Szan- 
cera przeszli tacy kandydaci, których Komitet nie 
zalecał. Po wybranych mieli najwięcej głosów: 
pp. Kieszkowski Czesław 15, Szwarc Henryk 14, 
Epstein Juliusz 14, Friedlejn Józef 13, Stockmar 
Ernest 13, Wentzel Konrad 12, inni po parę lub 
po jednym głosie. 

Z pewnej strony Starają się z tego wyniku gło- 
sowania ukuć broń Przeciwko Komitetowi, zarzn- 
cając mu, że nie obliczył gię z możnością prze- 
prowadzenia kandydatów, Zarzut taki byłby zn- 
pełnie niesłuszny. Jeżeli Komitet upadł z takimi 
kandydatami, jak pp. Friedlein, Szware i Wentzel, 
którzy tyle dla miasta położyli zasłng i tak sku- 
tecznie dlań pracowali, to zaiste porażki tej wsty- 
dzić się nie potrzebuje. A jeżeli w jakiem Kole. 
io w wielkim przemyśle zdawał się wybór ich 
być zapewniony. Jeżeli zaś prywatnym zabie- 
gom innych kandydatów udało się nzyskać wię- 
cej głosów, niż ich uzyskali ci, którzy osobistych 
zabiegów nie czynili, ale mieli prawo liczyć na 
własne zasługi — to już nie Komitetu w tem 
wina. Zresztą przypominamy, że i przed trzema 
laty Komitet ówczesny W tem Kole właśnie do- 
znał najdotkliwszej porażki, pomimo że liczba 
wyborców była wÓWCZa8 prawie w dwójnasób 
większą, niż obecnie, Co oczywiście utrudniać 
musiało działanie przeciw kandydatom Komitetu. 

Wskutek powyższego Wyniku wyboru zachodzi 
dzisiaj ta zmiana w głosowaniu w oddziale II 
Koła III (mały przemysł i handel), że izraeliei 
głosują przeważnie zamlagt na dra Wechslera, ha 
p. Juliusza Epsteina, który wczoraj upadł, a 
i wielu też rhrześcian daje głosy p. Epsteinowi. 
Komitet wszakże nie miał czasu zebrać się, aby 
powziąć jakiekolwiek w tej mierze postanowienie. 
Prawdopodobnie jednak na jutrzejszerm posiedze- 
niu Komitetu zajdą pewae„rmiuny w propozycył 
kandydatów na Inne Koła — bardzo wielu bo- 
wiem pragnie koniecznie wproaadzić do Rady 
z innych Fół trzech wezeraj upadłych kaadyda- 
tów, pp. Friedleina. Szwarca i Weutzla, których 
ubytek byłby dla Rady miejskiej bardzo dotkliwą 
stratą. 


rm y 


Sprawy gmin i powiatów. 
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Gorliwy o propagowanie szyzmy Dniewnik War- 
szawskń w ostrych wyrazach potępia myśl zgody 
Kwirynału z Watykanem tudzież projekt przy- 
wrócenia panstwa kościelnego. pomieazezony w 
Osservatore Romano. Dniewnik usiłnje dowieść, 
że zgoda z Rzymem nie przyniosłaby Włochom 
żadnej korzyści i tak powiada: 


Przegląd polityczny. 
Kraków, 17 czerwca 


Spór czesko-niemiecki „może zwolna 
złagodnieje, jak wnosić można Z niektórych obja- 
wów. I tak Politik oświadcza, iż się zgadza z 
urządzeniem osobnego oddziału w trybunale ape- 
lacyjnym pragskim, z wyłącznym językiem nie- 
mieckim jako urzędowym — 1% Wzór podobne- 
go oddziału w trybunale apelacyjnym w Insbru- 
ckn dla Włochów; przez to dogodziłoby sig żę- 
daniu, aby i ci sędziowie, którzy nie umieją po 
czesku, mogli z czasem dostać SIĘ do trybunału, 


= > ` ie 0 
nikogo, upadł. Następnie kg. Leopold 8, SIĄ. 


właśnie władza świecka papieża wyrodziła niewiarę dziennego uchwaliła, z kolei p. Skirliński, 
dla zgody z Leonem XII oddzielne państwo, nie] wdowie po 6. p. sekretarzu Rady Franciszku 
przez to, albowiem kościół silny jest tylko wtedy, | wił dalsze wnioski Wydziału względem udziele- 
zz OE ra | Po krótkiej dyskusyi Rada zatwierdziła wy- 
na kwotę 316 złr. 66 cent. wal austr. rocznie, 
nia się Kuryi rzymskiej z rządem włoskim nie 
He prawne stosunki między stolicą apostolską | go 
Na zgromadzieniu wybor*0Ww w Gracn, 
włoskiej ustawy po- |przyazła kolej na wnioski członków A 
reprezentujących wszystkie odcienia stronnietw 
-J uchwalenie rezolucyi, wyrażając h dł w je 
no dowód, że do wyrównać". 
tak krótkich odstępach "a, ot: jest jeszcze bardzo da- 


wet w średniowiecznych Włoszech papieże byli} Skoro po długiej i ożywionej dysknsyi Rada 
w tej części krajn, w tej ludności, która najbli- jako sprawozdawca wydziału przedłożył Radzie 
w państwie nawet, ale w niewielkiej części wie-|Stęf 6zyku emeryturę wdowią, wymierzoną 
kiedy opiera się na wielkiej zasadzie, że „Króle- |niu z łaski synom ś. p. sekretarza zapomogi na 
"= "= miar emerytury wdowiej dla p. Wiktoryi Stef- 
Watykan i Kwirynał. 
s nadto uchwaliła synowi 19-letniemn Kazimie- 
od rzeczy będzie przypomnieć czytelnikom głó- j 
jednak oddział ten nie ma by Wyrazem rozdzia- 
a rządem włoskim. m. z j 
o którem wspominaliśmy WCZ0f3}, przemawiali 
ręczającej z dnia 18 majs 1871, a papież nie po-|wski, włościania zp l i 
niemieckich. W końcu postawiony wniosek o 
godzenia się i połączenia SEO, omido 
nych pomiędzy Niemcami 


najwięcej nienawidzeni z włoskich panujących, iże| tę wnioski, objęte pierwszym numerem porządku 
żej się z nią stykała. Co za pomysł więc tworzyć|qo zatwierdzenia uchwałę Wydziału, przyznającą 
cznego miasta? Powaga kościołz nie wzrosłaby podług statutu emerytalnego, a nadto przedsta- 
atwo moje nie jest z tego Świata." wychowanie. 
czykowej obliczony podłng statutu emerytalnego 
Wobec roztrząsanej Obecnie kwestyi pojedna- |rzowi, uczniowi szkoły rolniczej w Czermichowie 
wne punkta włoskiej ustawy poręczającej , która fo 
0|łu trybunału ua dwie równorzędne połowy. 
Watykan odrzucał dotąd przedstawiane mu i 
za p. Derschattą, jeszeze wielu any ch mowców, 
dota- | naglący wniosek, aby Rada uchwaliła starać się 
j 4c8]  połrzabę R 
no 
wielkie stronnictwo, upa wnania różnie politycz 
leko. 


włoskiej. B r e r 
Przywileje i prawa, pież na pod- rów | 
DO zmiankowanej, a dotąd przez Kuryę rzym- stawia naglący wniosek: Rada uchwali koca 8 


ską nieuznanej ustawy „faktycznie i praktycznie* 


1 Na uroczystość „Sokoła* w Pradze przy- 
- |oyło wczoraj przeszło 200 amerykańskich 
= rake Dawny zakaz obehodu po części zo- 
stat cofnięty, a uroczystość przyśpieszoną. Przy- 
Jęcie gości na dworcu odbyło się z wielką uro- 
czystością i okazałością. Porządek w mieście i na 
worcu utrzymywała straż obywatelska z człon- 
ków Sokoła pragskiego i okolicznych. Na powi- 
Miie gości na dworcu zjawili się: burmistrz prag- 
ski W alisz z radą miejską, oraz burmistrze 
p. sąsiednich z deputacyami, reprezentacye 
LięnYCh towarzystw ze sztandarami i muzyką 1 
ilkaset dam z bukietami. Burmistrz pragski po- 
wita? gości mową gorącą, w której podniósł szcze- 
gólnie tę okoliczność, że goście amerykańscy mi- 
gae dlugiego pobytu w kraju zupełnej niezależno- 
ei, nie stracili miłości ojczyzny i zachowali przy- 
Wiązanie gorące do swych miejse rodzinnych 

a powitanie odpowiedział Czermak z Chi- 
cago Zapewnieniem, że Czesi amerykańscy gą i 
Pavi zawsze wiernymi synami Swej czeskiej 

, dworca odwieziono gości do 8ali „Sokoła” 
doróżkami, ubranemi w kwiaty, wśród ustawi- 
eznych okrzyków nieprzeliczonej publiczności, 


Na to oświadczył c. k. delegat hr. Borko. 
wski, że er zarządzonych już kroków prze- 


2) Prawo eksterytoryalności Watykanu i akre-|2n8czy do Bieńczyce jeszcze drugich dwóch żan. 
ayton przy ri aRt: Mian podo- | darmów celem rozwinięcia nadzwy e ba 
bny jest do zagranicznego statku wojennego, le-į8¢1 1 aa tem samem ta 
żącego na kotwicy w porcie włoskim“, powiada | mieszkaDe! ki Mimo to uchwalono (ra dersi a 
sprytnie chociaż niezupełnie słnsznie jeden z mię- wniosek jako nagły, a wobec oświadczenia Ę 
 dzynarodowych prawników. — Ekumeniczne kon.|delegata, po poważnej dyskusyi przekazano tę 
tilium i conclave korzystają z takich samych |sprawę Wydziałowi Z poleceniem, ażeby W poro- 
Praw, zumieniu Z Towarzystwem wzajem nych ubezpie- 
Osoba papieża wobec obrazy lub napadu do.|czeń starał się nakłonić gminę, żeby SIĘ cała 
znaje tej samej opieki ustaw włoskich, co osoba|w tem Towarzystwie asekuracyjnem ubezpieczyła, 
ko AW IGR CZE: 

a ierarchii kościelnej, jakoteż urzę- |asekuracyjnej i ułatwien, le Towarzystwo 0 
dnicy dworu papieskiego, chociażby byli cidh. całych oni asekurujących się uchwaliło. Nawig 
ziemcami, używają praw obywateli włoskich. zując do tego p. Orzechowski, wójt z Zie- 

3) Papież koresponduje bezpłatnie z episkopa-|lonek, stawia ostatni nagły wniosek ; 
rm Galego Éw vo OR włoski wysyła telegramy] Rada uchwali wystosować do Sejmu krajowego 
1 korespondenć) ę petycyę o uchwalenie ustawy o przymusowem 

4) Papież posiada wolne ed podatków i danin pieczeniu się włościan. Wniosek ten, zwła- 
prawo używalności oa T ranu, tudzież |ezcza, że postawiony przez włościanina, obecni 
mnóstwa innych gna "asdi „nie wolno | przez aklamacyę jako naglący poparli i bez dy- 
mu jednak sprzedaw h. Wzgl NE cbozej skusyi jednogłośnie uchwalili, popierając w ten 
w jego posiadaniu będących. " z6 p em zbiorów |aposób tę przez Wydział krajowy tak gorliwie 
i arcydzieł sztuki, należących niejako do wszyst. |rozbieraną właśnie kwestyę. 


Szczególniejgzą uwagę na Węgrzech zwra- 
ca na siebie list otwarty margr. Pallaviei- 
niego do wyborców w Mindszent. W liście 
tym ostrzega Pallavicini Węgrów, aby wybili so- 
bie z głowy myśl, iż sami mogą z Węgier uczy- 


nić mocarstwo dalej wykazuje, że Pr Do dziennika Roma telegrafują z Barletta, iż 
większość nie tylko w Anstryi, ale i na Wę-!w pobliskiej wiosce Corato wybuchła cholera. 
grzech bierze przewagę, że zatem jedyną podporą Pięć osób zachorowało a jedna z nich umarła. 
dla żywiołu madjarskiego jest żywioł niemiecki. R — 
Dążenie do zaprowadzenia linii ełowej między Rosyjskie ministerstwo spraw za- 
Węgrami a Austryą nazywa nieszczęściem a ra- granicznych ma wysłać wkrótce na pogra- 
dzi wziąć pod rozwagę, ezyby nie było stoso- |ęzę gub. kieleckiej i piotrkowskiej urzędnika Gri- 
wnie i pożytecznie tak dla całej monarchii, jak gorowicza, którego zadaniem będzie zazna- 
sz zc wikia IE) w Ak PO jomienie się z stanem ekonomiczno spolecznym 
mda. w ole" | „| |Pogranicznych mieszkańców. Wydelegowanie p. 
„a 6 ma pokrycie wydatków w8pol- |Grigorowicza, jak powiada I. Dniew., jest 
nyoa ; i e. bardzo stosownem, ponieważ warunki życia w 
Przy układaniu tego listu, a szczególnie Prz) | pasie pogranicznym dotąd były mało badane i 
doradzaniu ostatniego środka kierował Pallavivi- | pierwszy krok na tej drodze postawiła dopiero 
nim przedewszystkiem wzgląd na skołataną Sy- |komisya pod przewodnictwem prof. Jaużuły. 
tuacyę finansową Węgier. Rady jego zasługują| Z Petersburga donoszą. że car z carową 
s ij każ a dla BD on nę z uda się wkrótce do Jałty dla odwiedzenia kró- 
am. AAAA. jest WEŃ = raafiiita paal DA Aa wa ska. kron. 
m : , 18 | będą : ka para królewska, król duń- 
au Gaw Tome | | A i A "księstwo" czarnogóracy i ks. Jerzy Karageor- 
o U a ą ulej a Hi Pa" | gewicz. Podajemy tę wiadomość z pewnem za- 
ywań i pomysłów w sferach wpływowych. strzeżeniem 
dia Koła rosyjskie, jak donoszą z Odessy, spo- 
dziewaja się, iż po objęciu gabinetu serbs«iego 
przez Risticza, powróci do Belgradu metropolita 
Michał, znany zwolennik Rosyi, przebywający 
obeenie w Moskwie. 


Dr. Henryk Szuman, były prezes Koła 
polskiego w Berlinie, złożył mandat do Izby de 
putowanych Sejmu pruskiego 


Prokurator trybunału Rzeszy niemiec- 
kiej w Lipsku w procewie Alzatczyków 
wniósł następujące kary: dla Kóchlina 2 lata, 
dla Jordana Ly, roku zamknięcia w twierdzy; 
dla Blecha 3 lata, Sebiffbauera 27/,, Trappa i 
Rusbila po 2 lata więzienia w domu poprawczym. 
Co do Freunda i Humberta wnosi prokuratorya 
uwolnienie. 

W dniu 4 lipca rozpocznie się przed trybuna 
łem Rzeszy niemieckiej w Lipsku proces 
Kleina i towarzyszów o zdradę stanu. Śledztwo 
w tej sprawie doprowadziło do uwięzienia Schnae- 
belego, który miał Kleina namówić do czynów 
karygodnych. 2 

Urzędowa Berl. Pol Nach. dowiaduje się z 
wiarygodnego żródła, iż stan zdrowia hr. Bi- 
smark8 pogorszył się znacznie ostatniemi cza- 
sy. Skutkiem bólów nerwowych książę nie może 
sypiać. Lekarze żądają, aby kanclerz opuścił 
Berlin i wstrzymał się od wszelkich zajęć. 

Urząd zdrowia cesarstwa niemiec- 
kiego obraduje nad przepisami kontroli sanitar- 
nej nad wyrobem i sprzedażą piwa. W Kolonii 
odbyli w tej mierze piwowarowie niemieccy na- 
radę. 

Dr. Mackenzie, jak donoszą z Londyn n, 
przyznaje, że pierwsza jego operacya dała rezul- 
taty ujemne, dopiero druga pozwala liczyć na wy- 
zdrowienie niemieckiego następcy tro- 
nu, jeżeli nie nastąpi zupełna zmiana w budo 
wie narośli, co wszakże jest nieprawdopodobnem 
i w praktyce rzadko się zdarza. Operacye powta- 
rzać się muszą aż do calkowitego wyzdrowienia; 
nie są one wszelako niebezpieczne. Następca tro- 
nu zabawi do pierwszych dni lipea w Norvcod, 
później zaś zamieszka przez miesiąc w Norris Qa- 
stle u księcia Bedforda, gdzie będzie czuwał nad 
nim hez brzerwy dr. Mackenzie. Pacyent cierpi 
na Pachyiermia verrucosa. Wycięta pierwszym 
razem część narośli miała wielkość igły, drugim 
razem wielkość grochu. W ogóle usunięto dotąd 
prawie pozoWę Taros. Nozsisygajycs— oporirya 
odbyła się dnia 8 b. m., w obecności dr. Wege- 
pora i księżnej małżonki. Trwała ona sekundę. 
W dniu 19) b. m. doktorowie Gerhard, Bergman 
i Tobol obejrzeli za pomocą odpowiedniego zwier- 
ciadła miejsce, z którego Mackenzie wyciął na- 
rośl i oświadczyli, że są zupełnie zadowoleni z re- 
zultatu operacyi. 

Nalional Zeitung w sposób najbardziej kate- 
goryczny zaprzecza powtarzającej się niejednokro 
tnie w dzienniku Temps wiadomości, jakoby 
Niemcy wraz z Anglią starały się popchnąć 
W. Portę do aktywnego wmięszania się do spraw 
bułgarskieh. Według zapewnień dziennika nie- 
mieckiego, gabinet berliński wciąż uchyla się od 
jakiejkolwiek inicyatywy, chociaż z drogiej stro- 
ny, zgodnie ze swojem położeniem, nie odmawia 
chętnych usług w razie, gdyby Rosya pragnęła 
z nich skorzystać dla zakończenia nmieporządków 
bułgarskich 


Do Times donoszą, Że rząd rosyjski wy- 
słał notę do mocarstw, w której żąda ustą- 
pienia obecnej regencyi bułgarskiej i 
ministerstwa, aby regent zaproponowany przez 
mocarstwa, a przez Rosyę zatwierdzony, 
przeprowadził wybór nowego księcia. Wiadomość 
ta brzmi dość problumatycznie. 

W. Porta zażądała od regeneyi bułgar- 
skiiej, ażeby odroczyła zwołaną na dzień 2 li- 
pca sesyę zgromadzenia narodowego do chwili, 
w której mocarstwa bądź to jednego ze wska- 
zanych przez regencyę kandydatów na tron buł- 
garski przyjmą, bądź sami go wskażą  Wiado- 
mo, że regeneya postawiła w odpowiedzi na za- 
pytanie W. Porty kandydatury księcia Aleksan- 
dra Battenberga i ks. Ferdynanda Koburskiego. 

Na żądanie odroczenia sesyi zgromadzenia na- 
rodowego, wyrażone przez W. Portę, regen- 
cya bułgarska odpowiedziała, że lud nagli, 
pragnąc za pośrednictwem sobrania poinformo- 
wać się o istotnym stanie rzeczy. Odroczenie jest 
niemożliwe i niebezpieczne. 

Do dziennika N. Wr. donoszą z Wiednia, że 
Aleko pasza intryguje na rzecz własnej swo- 
jej kandydatury na regenta Bułgaryi. Od- 
wiedzał on także między ianymi posła rosyjskie - 
igo ks. Łobanowa-Rostowskiego. Now. Wr. nie 
chce przypuszczać, aby kandydatura Aleko paszy 
otrzymała aprobatę Rosyi. gdyż intrygi jego 
przeciw oficerom rosyjskim w Rumelii nie zatar- 
ły się jeszcze w pamięci rosyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

We wtorek wieczorem znown powtórzyły się 
w Belgradzie demonstracye uliczne przeciw 
Garaszaninowi. Zapomocą silnych oddziałów woj- 
ska pozamykano ulice, przez co dalszeian rozwo- 
jowi nieporządków zapobieżono. Ułożona także 
była demonstracya przeciw ambasadzie anstrya- 
ckiej ; konsulowi Austro-Węgier. Gmach posel- 
stwa i mieszkanie konsula pozostaje pod osłcaś 
wojska i żandarmeryi. Dziennik urzędowy ogła- 
sza ukaz króla Milanu, rozwiązujący skupczynę. 
Termin nowych wyborów dotychczas nie został 
oznaczony. 

W Mołdawii uwięziono pod poszłakami 
zbrodni stanu kilka przywódców opozycyi dyna- 
stycznej. W liczbie aresztowanych znajdują się 
posłowie Robesen, Katarin, Michalesen i Ressu, 
były mer Galaczu. 


Główny przywódca powstańców w Birmie, 
Boshway, który zniknął był od kilku miesięcy, 
pojawił się znowu ze znacznemi siłami na wscho- 
dnim brzegu Irawaddy. Połączył się z nim drugi 
dowódzca bBudayaza. 


Gabinet francuski przedstawi Izbom zre- 
ktyfikowany budżet z 70 milionami oszezędności. 

Lanterne ogłasza wykaz ofiar w ludziach i 
pieniądzach, poniesionych dla Tonkinu. Wykaz 
ma być ułożony przez gen. Boułangera. Zabitych 
i kalek jest 30.000. Oprócz kosztów w latach 
1883 i 1884 wydano w 1885, 1886 i czterech 
miesiącach b. r. 95 milionów franków. Za trans 
port wojak zapłacono 48 miliony. Szkody i sira- 
ty w okrętach, łodziach, fregatach wynoszą z gó- 
ry 50 milionów franków. Wartość floty zmniej- 
szyła się w r. 1884 o 46,226.000 franków. 

Prezydent Grevy, znękany ostatnieini przej- 
ściami, wyraził zamiar złożenia godności prezyden- 
ta rzeczypospolitej Sfery parlamentarne w Pary- 
żu zajęły się rozbiorem kwestyi następcy Gre- 
vy'ego. Najwięcej widoków mają Freycinet i 
Ferry. 


Kraków. 17 czerwca. 


Program strzelania krółewskiego. 1) Strzela- 
nie królewskie rozpoezym się dnia 19 bm. o godz, 
3 po południu i trwać będzie przez cały tydzień, 
zakończy się w RamĘpPRĄ niedzielę 26 bm. 

2) W dniu 19 hm. pp. prezes, wiceprezes, se- 


kretarz, marszałkowie i komitet Towarzy 3 
soy n A T zgromadzą ia a KEK 
po południa u króla, d A E Ar 
at la odwiezienia go na strzel 

.3) Król w swojem mieszkaniu zawiesi pamiątkę 
na kurku, tamże zostanie spisany j przez obeonych 
podpisany protokół tej czynności pocz-m prores za- 
wiesi kurka na szyj króla i całe zebrane grono wy- 
ruszy na strzelnicę w następnym porządku : najprzód 
marszałkowie, potem król z prezesem i wieeprezesem, 
SF —— | następnie reszta „zebranych strzeleów. 

Odbyła się w Londynie u hr. Paryża na-| 4) Za zbliżeniem się króla do ogrodu, cyler z pod 
rada przywódców prawicy parlamentarnej. — | baszty da strzał, przy wejściu do ogrodu drugi, a 
Uchwalono podtrzymywać gabinet Rouviera , do- | następnie przy wejściu na strzelnicę trzy strzały zZ 
póki rządzić się będzie umiarkowaniem i bez- | moździerza. 
stronnością, i działać bezwarunkowo w duchu u-| 5) Na strzał pierwszy gospodarz strzelnicy i człon- 
trzymania pokoju zewnętrznego. (, |kowie Towarzystwa zebrani na strzelnicy, wyjdą do 

Według ogłoszonego programu aroczystości Jn- bramy ogrodu raprzeciw króla i wprowadzą go na 
bileuszu królowej Wiktoryi odbędzie Się sy, 
wspaniały wjazd rodziny królewskiej do opactwa 6) Na sali powita prezes króla, wręczy mu pier. 
westminsterskiego. Królowa i rodzina jej „uda | ścień Pamiątkowy Towarzystwa, a następnie gaproB 
się w jedenastu karetach galowych; niemiecki | do rozpoczęcia strzelania. 


następca tronu, książę Walii, książęta USA 5) Gdy król da strzał pierwszy, cyler wypali „A 
i edymburski, książę Krystyan 1 a M slążę | razy z moździeży na znak, że królewskie strzelanie 
heski, jadą na koniach przed karetą ch OWEJ, | SIĘ Tuzpoczęło. 4 

inni książęta angielscy, wielki książę mie 8) Po królu strzelać będą: preset, wiceprezes, 
książęta Wilhelm i Henryk pruscy.. dziedziczny | marszałkowie, a następnie członkowie Towarzystwa, 
książę sasko- meiningeński i dei” książę według kolei zgło-zenia się do strzału. , 
heski po za nią. Królowa jechać będzie w jede-| 9) Gdy strzał zawiedzie, dwa razy wolno jeszcze 
nastej karecie wraz z księżną następCZYNIĄ trony strzelać, po trzecim razie nie wolno strzelać w tej 
niemieckiego i księżną Walii. PU kolei j / 

Polieya londyńska otrzymała wiadomość, 10) W następną niedzielę dnia 26 bm o godz. 
że dynamitardzi irlandzcy układają całą seryę|3 po połndnin sacznie Się ostatnie strzelanie po- 
zamachów na tydzień jubileuszowy. Policya jest | rządkiem, jak członkowie przychodzić będą do strzel- 
w posiadaniu listy wszy stkich członków spisku. |nicy, z tym wyjątkiem, że króla, jak zawsze, zapi- 
aa suje się pierwszego. Kto zestrzeli ostatni szozątek 

W nocy z d. 16 na 1%, jak donoszą z Flo-|kurka zostaje królem obwołany. Dwa ostatnie trat- 
rencyi, zapalono bramę w budynku konsułatu|ne strzały poprzednie nadają godność marszałków. 
austryackiego, którą poprzednio oblano naftą. — |Król otrzymuje kurka złotego, a marszałkowie po 
Ogień stłumiono lecz sprawcy nieodkryto. kurku srebrnym. 


Kraków 18 Ozerwca 1887. 


11) Ubicie ostatniego szczątka oznajmi cyler wy- 

| strzałem z możdzieża. Wtedy prezes z komisyą, 

| Sprawdziwszy fakt. każe dać trzy strzały i wręcza 
Togztkę kurka temu, który ją zestrzelił ; złoży mu 
 łyczenia i podniesie okrzyk: „Niech żyje król!“ co 
promadzeni trzy krotnie powtórzą. 

12) Po takiem ogłoszeniu nowego króla, strzelev 
wystrzelają swoje sztućce i ustawią się. Dawny król 
zawiesi nowemu kurka na szyję, a towarzysze strzel - 
ty oprowadzą Fo po ogrodzie w porządkn następu- 
jącym : najprzód cyler niosący resztkę kurka. po 
nim marszałkowie, następnie król, prowadzony przez 
prezesa i dawnego króla, za nimi wszyscy strzelcy, 

13) Po powrocie na salę odda cylir królowi 
Bzczątek kurka , poczem następuje uczta. W czasie 
tj spełnione zostaną toasty przez komitet wskazane. 
Najpierw zaś król wniesie toast na cześć o-sarza, 
następnie dawny król zdrowie nowego króla. 

Kraków, dnia 16 czerwca 1887 r, 

Sekretars: Prezes : 
Dr. Antoni Ziembiński. Ernest Stockmar. 

Nabożeństwo żałobne. Za staraniem byłych ucz- 
niów przemyskiego gimnazynm odprawi ks. Borsuk, 
gr k. proboszcz, żałobne nabożeństwo za spokój 
dussy é. p. Tomasza Polańskiego, dyrektora 
girnstynm przemyskiego, w kaplicy OO. Franciszka- 
nów w sobotę o godz. 87/4 rano. 

Na procesyę zebrała się wczoraj liczna publi- 
Ozność z miasta i okolicy. Deszcz códziennie pada- 
jący i tym razem rozprószył, tłumy i zniewolił de 
ukrywania się pod Sukiennicami. 

Na tradycyjnym „koniku Zwierzynieckimn* kn ra- 
dości dzieci harcował wszakże mąż za Tatara prze- 
brany, a w pląsach nie uważał najzupełniej na nie- 
pogodę, to też haracz, jaki mu składano, jak na 
dzień słotny, dość był obfitym l 

Dziś przez dzień cały dżdżysto, a powietrze zna- 
cznie się oziębiło. 

_ Egzamin dojrzałości w gimnazyum III w Kra- 
kowie odbywał się pod przewodnictwem inspektora 
Antoniego Czarkowskiego od d. 6 do 13 czerwca. 
wiadectwo dojrzałości z odznaczeniem otrzymali: 
1) Burtan Marcin, 2) Federowicz Kazimierz, 3) Ke- 
pler Markus, 4) Massatsch Stanisław, 5) Meyer 
Antoni, 6) Popiel Paweł, 7) Tobiczyk Kazimierz, 
8) Tyrała Jacek, 9) Wechsler Leopold, 10) Wło- 
syoki Adolf. Świadectwo dojrzałości otrzymali: 11) 
Bąk Antoni, 12) Bernhang Adolf, 13) Better Szy- 
mon, 14) Cielecki Jerzy, 15) Dortheimer Salomon, 
16) Gros Bernard, 17) Hordyński Tadeusz, 18) Ja- 
Kubowski Faustyn, 19) Kasprzyk Teofil, 20) Kurnik 
Wojciech, 21) Lieder Wacław, 22) Majer Euge- 
niusz, 23) Makarewicz Tadeuas, 24) Miszke Ma- 
'ksymilisn, 25) Okęcki Edmund, 26) Piliśski Kazi- 
mierz, 27) Piotrowski Tomasz, 28) hr. Piater Hen- 
ryk, 29) Skąpski Stanisław, 30) Skrochowaki Ka- 
zimierz 31) Skrochowski Stanisław, 32) Szanzer 
Auschel, 33) Żyła Ignacy. Prywatyści: 34) Poho- 
recki Tadeusz, 35) Ślaski Bronisław, 36) Szukie- 
wicz Wojciech. Pięciu uczniom pozwolono składać 
egzamin poprawczy z jednego przedmiotu po fe- 
ryach. 

Zarząd salinarny w Wiefiezce ogłusza: z powo- 
wodu przygotowań poczynić się mających dla godne- 
go przyjęcia w kopalni tutejszej w dnin 30-ym czer- 
wca b. r. następcy tronu i jego małżonki począw- 
my ed dnia 20-go czerwca aż do 1-go lipca 1887 
Włęennie wstęp dla zwiedzających kopalnię będzie 
zamknięty. W dzień przyjazdu najdostojniejszych 

| gości wsięp do kópalni deswolony będsie tylko tym. 

którzy posiadać będą umyślnie na ten dzień w o- 

graniczonej liczbie wydane karty wstępu. , Rozdawa 

kart jest od c. k. Zarządu salinarnego nie zależne, 


Dla czeladzi rękodzielniczej Wydział krajowy, 
jako zarządca fandacyi &. p. Wincentego Łodzia Po- 
nińskiego dla czeladników rzemieślniczych, rozpisuje 
w myśl postauowień etatutów fundacyi konkurs 
do losowania „czterech premiów. Wedłog ostatniej 
woli fandatera, odsetki kapitału fundacyjnego mają 
być podzielone na cztery nierówne premia i przy- 
paść w gotówce tym czeladnikom rzemieślniczym, 
którzy je wyciągną z kolei przy losowanin . 

Tegoroczne losowanie odbędzie się dnia 19 lipca 
188%, przp którem wygrane będą następujące kwo- 
ty: I. preminm 876 str., [I premium 730 złr.. 
premiam 584 złr., IV premium 438 złr. w. 8 

Według statutów fundacyi przypuszczeni będą do 

| ciągnięcia losów tylko ci czeladnicy, którzy : 

| a) w Królestwie Galicyi i Lodomeryi lub w Wiel- 
kiem Księstwie Krakowskiem są urodzeni i tamże 
przynależni ; 

b) wyznają religię” katolicką, rzymskiego, greckie- 
go lub ormiańskiego ebrządku ; 

c) wyuozyli się według istniejących przepisów 
rzemieślniczych jakiego rzemiosła i mają uzdolnienie 
i prawną kwalifikacyę do samodzielnego wykonywa- 
nia onegoż, dla ubóstwa jednakże nie są w stanie 
wykonywać rzemiosła swego samoistnie ; 

d) wykażą moralne zachowanie się świadectwem 
wydanem przez właściwy urząd parafialny a zatwier- 
dzonem we Lwowie i w Krakowie przez Dyrekcyę 
polieyi — w innych zaś miejscowościach przez wła- 
ściwego starostę powiatowogo. Czeladnicy, którzy 
chcą wziąć udział w losowaniu, Mają najpóźniej 
czternaście (14) dni przed łosowaniem t. j. włącznie 
do dnia 5-go lipca b. r. godziny drugiej popołudniu, 
wnieść odnośne prośby do Wydziału krajowego we 


Lwowie z dołączeniem dowodów, iż posiadają wa- 
runki wyżej oznaczone, a w,ęc z dołączeniem: 

1) metryki chrztu, 2) świadectwa ukończonej na- 
uki rzemiosła i uzdolnienia do samodzielnego wyko- 
nania onegoż, stwierdzonego przez przełożonego od- 
nośnej korporacyi (cechn) i majstra, u którego pra- 
cują 3) świadectwa ubóstwa i świadectwa moral“ 
ności, stwierdzonych w sposób powyżej określony. 
Prośby, które nadejdą do protokołu Wydziału kra- 
jowego po terminie wyżej oznaczonym, nie będą U- 
względnione. p 

„Zgoda“ stowarzyszenie rękodzielników zawiada- 
mia swoich członków, że majówka w kółku zam- 
kniętem odbędzie się dnia 19 b. m. w niedzielę, 
zaś w razie niepogody odłużoną będzie na dzień 
26 b. m. 

W sprawie włościan w Rozdzielu otrzymujemy 
od p. sędziego Drzygiewicza ze Skawiny sprostowa- 
nie, odnoszące się do zamieszczonego w Nr. 130 
Nowej Reformy artykuła „Pąkrzywdzenie włościan 
przy parcelacyj*, Powiedziano tam: „Kiedy w roku 
1882 przybyła do Rozdziela górnego komisya sądo- 
wa w celu zarządzenia dochodzeń miejscowych dla 
założenia księgi hipotecznej, nświadczył p. Leon Za- 
bawski wobse e. k. adjunkta sądowego p. Drzygie. 
wicza i wybranych przez gminę mężów zanfania. że 
jedynie 30 parcel (z 219) znajduje się w jego po- 
siadaniu, resztę zaś posprzedawał włościanom i od- 
dał im w posiadanie. Pan sędzia Drzygiewicz jednak 
nie zajął się wyśledzeniem właścicieli i posiadaczy 
pozostałych 189 parcel a w nowo założonym wy- 
kazie hipotecznym |. 115 nie napotykamy śladu po- 
wyższego do protokółu wnieniosego oświadczenia 
p. Zabawskiego. * 

Powyższy nstęp prostuje p. sędzia Drzygiewicz 
jak następuje: Kiedy w roku 1882 do założenia 
księgi gruntowej w gminie Rozdziele górne przy- 
stąpiłem i już przy pierwszym terminie dostrzegłem, 
że znaczna część gruntów dworskich rozparcelowana 
— wstrzymałem natychmiast dalsze dochvdzenie i 
zawezwałem za pomocą miejscowego wójta wszyst- 
kich owych włościan, którzy grnuta dworskie na- 
byli, do okazania mi kontraktów. Wszyscy też na- 
bywcy zgłosili się u mnie a gdym po przeglądnie- 
niu kontraktów i wybadanin włościan przekonał się, 
że żaden z nich nie postarał się dotąd w e, k. sẹ 
dzie krajowym we Lwowie o przeprowadzenie inta- 
balacyi nabytych grantów, udałem się natychmiast 
do świetnego Prezydyum c. k. sądu krajowego we 
Lwowie z prośbą o zawiadomienie, czy i jakie długi 
ciążą na posiadłości dworskiej w Rozdzielu górnem 
a uczyniłem to w tym celu, by w razie, skoro po- 
siadłość dworska obeiążoną nie jest, przeprowadzić 
na rzecz włościan intabulacyę zakupionych gruntów. 

Skoro rzeczone Prezydyum nadesłało mi wyciąg 
tabularny, z którego okazało się, że na posiadłości 
dworskiej w Rozdzieln ciężą długi, kwotę kilka ty- 
sięcy złr. w. a. wynoszące — nie mogłem samo- 
wolnie i wbrew ustawie o zakładaniu ksiąg grun- 
towych, z pokrsywdzeniem praw wierzycieli wydzie- 
lić z posiadłości dworskiej sprzedanych gruntów i 
Intabulować ich na rzecz nabywców, bo na wydzie- 
lenie to mógł jedynie na skutek żądania nabywców 
zezwolić c. k. sąd krajowy lwowski i to oczywiście 
pod warunkiem równoczesnego przeniesienia cieża- 
rów. 1 

Pouczywszy wszystkich nabyweów w obecności 
ówczesnego wójta i obu mężów zaufania, by coprę- 
dzej postarali się w sądzie krajowym lwowskim o 
przeprowadzenie dla siebie intabalacyi zakapionych 
gruntów; gdyż inaczej ' wyć nu mode 


nara. | 
żeni, sądzę, że wobec takiego stanu rzeczy wypeł- 


niłem obowiązek swój skrupulatnie, a że włościanie 
mimo mego pouczenia dopiero w dwa lata później 
wnieśli podania o intabulacyę, te już oczywista wło- 
ścian wina. 

Nieprawdą więc jest, bym się nie zajął wyśle- 
dzeniem właścicieli i posiadaczy nabytych gruntów 
dworskich, i by nabywcy w tym wypadku z braku 
opieki prawnej byli narażeni, a że nie więcej w tym 
wypadkn dla włościan zrobić nie mogłem, przyzna 
sam p. korespondent powołanego na wstępie arty- 
kału, skoro tylko ustawę o zakładaniu nowych 
ksiąg gruntowych dokładnie przeglądnąć zechce. Że 
w nowo założonym wykazie hipotecznym dla posia- 


III. | dłości dworskiej w Rozdzielu górnem nie ma adno- 


tacyi, że część gruntów tym wykazem objęta roz- 
sprzedana , to rzecz proata, gdyż co do posiadłości 
tabularnych przenieść meżna było do nowo założo- 
nych wykazów jedynie te wpisy, które już istniały, 
a o taki wpis, jak wykazano, nabywcy do r. 1882 
w tabuli lwowskiej się nie postarali. 

Zmarli. W Jaśle zmarł Józef Steinhaus, radny 
miasta, kupiec i obywatel cieszący się powszechnym 
szacunkiem. 

W Tarnowie toczy się rozprawa przeciw Jędrze- 
jowi Szumowiezowi, byłemu burmistrzowi w Pilznie 
i Józefowi Michalikowi, byłemu sekretarzowi gmin- 
nemu. o nadużycie władzy urzędowej i sprzeniewie- 
rzenie różnych kwot w kasie zaliczkowej w Pilznie. 
Rozprawa potrwać ma 8 do 10 dni. 

W Krynicy de 12 b. m. bawiło ogółem 246 ro- 
dzin, w liczbie 360 osób. 

Z Warszawy. Grono osób zajmujących się utwo- 
rzeniem Towarzystwa przeciw żebraninie, oprucowa- 
ną przez siebie ustawę, przesłało do zatwierdzenia 
właściwej władzy. Projekt ustawy uzyskał przychyl- 
ną opinię władz i znajduje się już w ministerynm 


sława Augustynowieza, w którem Wzięli udział człon- 
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spraw wewnętrznych. Zdaje się, iż za parę miesięcy 
Towarzystwo będzie już mogło uorganizować się i 
w myśl ustawy rozwinąć pożyteczną działalność, skie- 
rowaną z jednej strony do otarcia łez prawdziwej 
niedoli, z drugiej zaś do zapobieżenia nadużyciom I 
wyzyskom. 

Fenomenalne dziecko. Kuryer Warsy. pisze: 
Mieliśmy sposobność podziwiać fenomalne zjawisko 
w postaci 8-letniej dziewczynki, Karoliny Flecher 
francuski, Dziecko to obdarzone jest niesłychaną pa- 
mięcią i niezwykłemi zdolnościami, Dziewczynka po 
jednorazowem przeczytaniu 60 do 80 wierszy poe- 
zyi lnb prozy, powtarza to natychmiast Z pamięci 
bez najmniejszej zmyłki. Karolina Fleoher rozwią- 
zuje szybko trudne zagadnienia algebraiczne i po- 
siada znajomość matematyki lepszą od ucznia, zda- 
jącego egzamin na patent dojrzałości. Ojciec „feno- 
menalnego dziecka“ ciągnie dla siebie korzyści, u- 
rządzając publiczne występy. — Obecnie jedzie on 
z córką do Petersburga, 8 Za dwa tygodnie po 
wraca do Warszawy, gdzie urządzić zamierza kilka 
przedstawień. 1 

Albert Delpit w Alzacyi. Znany powieściopisarz 
paryski, Albert Delpit, jak donosiliśmy, chcąc w tych 
dniach odwiedzić przyjaciela swego, deputowanego 
do niemieckiej rady państwa, dra Schieffermann, w 
mieście alzackiem Benfeli, został policyjnie z Alza 
cyi wydalony. Delpit, stosownie do nowych przepi- 
sów, za pośrednictwem przyjaciela swojego, podał 
proźbę o pozwolenie pobytu w psństwie niemieckiem 
i pozwolenie to uzyskał. Gdy jednak przybył na 
dworzec kolejowy, delegowany tamże komisarz poli- 
cyjny oznajmił mu, że pozwolenie zostało w na- 
stępstwie cofnięte, i że skutkiem tego musi powra- 
cać do Francyi najbliższym pociągiem Delpit drogą 
telegraficzną zwrócił się do Namiestnika Alzacyi i 
Lotaryngii, ks. Hohenlohe, otrzymał wszakże odpo- 
wiedź odmowną. Powieściopisarz zapytał tedy ko- 
misarza policyi o powód cofnięcia pozwolenia, a u. 
rzędnik objaśnił pana Delpit, iż podburzania ludno- 
Ści alzackiej, przeciw rządowi niemieckiemu, zawar- 
te w jego pismach, stały się przyczyną tego ostru- 
cyzmu. , 

Szalony orkan nawiedził znaczną część górnych 
Włoch i zrządził straszliwe spustoszenia. Zginęła 
też znaczna liczba osób, a między innemi złożona 
z sześciu osób rodzina w młynie. uniesionym przez 
potok. Straty w zasiewach i roślinach oceniane 8Ą 
na 2 milisny lirów. 

Wesoła redakcya. W Mülheim nad rzeką Ruhr 
wychodzi pisemko, którego redakcya zakomunikowa- 
ła swym czytelnikom Co następuje: „Z wiarygodne- 
go Źródła nie dowiadujemy się niczego i w miasteczku 
naszem nie też takiego nie zaszło, coby warto było 
zakomunikować czytelnikom naszym. Przy pięknej 
pogodzie nio to wszakże nie gykodzi, 8 SZanowne 
czytelniczki i szanowni czytejnicy zamiast odczytać 
dwa lub trzy razy łamy wizgomości o niewiarygo- 
dnych nieszczęściach, ofertach małżeńskich lub z 
wyższej polityki, co się stało na Bukowinie it. P., 
wolą pewno pójść na przechągzkę i użyć pięknego 
powietrza. Gdyby zaś nie mieli do tego ochoty, to 
niechajże sobie przeczytają jąki artykuł z słownika 
kenwersacyjnego. Jak nastaną głotne dnie, z pewno- 
ścią znajdzie się dużo sensacyjnych wiadomości do 
doniesienia. A teraz idzie redakcya na spacer. * 


Wiadomości nankowe, 
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misyj antrpologicznem, odby- 
tem pod przewodnictwem dra Majera w dn. 15 
b. m. sekretarz tejże dr. Kopernickj zawiado- 
mił o ofiarowaniu przez dr. L. Dudrewicza w 
Warszawie różnych przedmiotów, pochodzących z 
grobów przedhistorycznych W Zarnowcy na Podla- 
siu, tudzież dwóch bransolet bronzowych z rysun- 
kiem i piękną starożytną patyDą z Lubina pow. 
Lipnowskiego. Tenże przedstawił rękopism p. J. 
Kolassy, zawierający część obszernego zbioru pie- 
éni ludowych ruskich ze wsi vhodarowję, pow. Stryj- 
skiego, które uznpełnione pre autora, wejdą do 
sprawozdań komisyjnych. Złożywszy Wreszcie wła- 
sną pracę o Czaszkach PIzedmięgzezan 
krakowskich z w. XVD 1 XVIII, doniósz w 
końcu o zamiarze dra Juliana Faliko Iłgow- 
skiego Hryncewicz zbierania wiadomości o 
przesąduch i praktykach lekarskich ludu ukraiń- 
skiego, z przeznaczeniem tej Pracy do użytku komi- 
syi antropologicznej, Ofarowane przez tagog wyko- 
paliska z kurhanów pod miasteczkiem Ryżanówką 
w pew. Źwinogrodzkim 58 krainie, pomiędzy któ- 
remi naczynia gliniane 7 0%008mi biało inkrusto- 
wanemi, przedstawił p. 0: *5%wski, Na jego 
wniosek komisya postanowiła Poprzeć w możliwy 
sposób dalsze poszukiwania ©: Aryncewicza. 
W końcu p. Ziemięcki odczytał sprawozdanie 
z poszukiwań archeologicznych, dokonanych przez 
siebie w r. 1886 w okolicy Halicza, 


o ZO A w, EK 
Dział ekonomiczny. 
Kółka rolnicze. Dnia 14 bm. odbyło się posie- 


dzenie Zarządu głównego Towarzystwa Kółek rolu. 
pod przewodnictwem prezesa LOWarzystwa p. Bole- 


a 


Leon Hoterowski, radca szkolny Mandybur, dr. Ta- 


bert Wilczyński, ks. prałat dr Feliks Zabłocki. — 
Nieobecność usprawiedliwili pp. dr. Teofil Qiesielskj, 


kanonik Jordan Rozwadowski, 


i wysłuchaniu sprawozdania Z czynności i zarządu 
funduszami za czas ubiegły, które osobno podamy, 


ności swoich co miesiąc ; 


jeden rok przynajmniej temu zakładowi, który mu 


kowie tegoż zarządu, A mianowicie; pp. dr. Stani- 
sław Bieliński, Jan Brajer, dr. Bronisław Dulęba, 
Waleryan Dzieślewski, dr. Piotr Gross, ks. kanonik 


deusz Rutowski, ks. kanonik Jan Szymonowiez, Al- 


Władysław hr. Koziebrodzki, Edmund Łoziński i ks, 


Po przyjęciu protokółu z Poprzedniego posiedzenia 


omówiono sprawę ubezpieczenią się włościan i zgo- 
dzono się na to, że najlepszymi pośrednikami mię- 
dzy włościanami a Towarzystwem wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie mogą być Kółka rolnicze, które 
mając stałą organizacyę W swoim zarządzie miejaco- 
wym, dają już przeto pewną gwąrancyę Towarzystwu 
wzaj. ubezpieczeń. Polecono osobnej komisy w po- 
rozumieniu z Tow. wzaj. ubezp, ułożyć szczegółowa 
warunki, pod którymi spełniałyby Kółka rolnicze 
powyższe zadanie. 

Następnie w sprawie sklepików chrześciańskich 
uznano za potrzebne, aby utworzyły się składy hur- 
towne w miastach powiatowych, a w pierwszym 
rzędzie tam, gdzie iaż istnieją Zarządy powiatowe 
Kółek rolniczych, celem zaopatrywania Kółek we 
wszelkie artyknły miejscowego handlu. Polecono 
Wydziałowi wykonawczemu zająć się zwołaniem 
walnego zgromadzenia podczas wystawy kraj. w Kra- 
kowie dn. 18 września, 

Konkurs mleczarski. Komitet Towarzystwa gosp. 
galic. uzyskawszy subwencyę ministeryalną na cele 
mleczarskie, przeznaczył z tejże kwotę 400 złr na 
stypendyam podróżne dla kandydata nauki mleczar- 
stwa, którego zadaniem ma być wykształcenie się 
przy jednym z zakładów mleczarskich za granicą 
na dozorcę w mleczarni związkowej w większem 
mieście. 

Kandydat ten wyjechać ma dnia 1 sierpnia b. r. 
na 5 do 6 miesięcy, tj. do 1 stycznia lub 1 lutego 
1888 do wskazanych mu przez komitet mleczarń 
zagranicznych — i zobowiązać się ma na podsta- 
wie pisemnej deklaracyi : 

a) iż praktykować będzie tak, ażeby wszelkie ro- 
boty wykonywane „przez sługi i robotników mleczarni 
dokładnie poznał i sobie przyswoił ; w szczególności 
nauczyć się ma obchodzenia się z mlekiem, dosta- 
wionem do „mleczarni, aż do r-zsprzedania go bądź 
w stanie pierwotnym , bądź przerobionym, winien 
więc poznać dokładnie sposoby przerabiania mleka 
na inne produkta targowe ; 

b) iż składać będzie raporta komitetowi z czyn- 


c) iż po powrocie do kraju odda swe usługi przez 


komitet wskaże, 

Stypendynm wypłacane będzie w ratach miesię- 
cznych z góry po 55 złr. za kwitami należycie o- 
stemplowanemi, a przez zarząd zakładu potwierdzo= 
nemi, a z pozostałej reszty otrzyma połowę przed 
wyjazdem, a drugą połowę przed powrotem po u- 
kończeniu nauki. 

Zastrzegając wreszcie, iż nie ma się uważać za 
dyletanta, ale być robolnikiem , który nauczy się 
własnoręcznie wykonywać każdą czynność, aby po 
powrocie do kraju mógł być instruktorem i nadzorcą 
sług i czeladzi zajętej w mleczarni miejskiej, ozna- 
cza się termin do wniesienia podań (zaopatrzonych 
krótki przebieg Życia i świadectwa szkol- 


na) do z 
tetu w gmachu Ossolińskich we Lwowie. 
Znajomość języka niemieckiego nie jest konieczną, 
ale pożądaną, a nkończeni uczniowie niższych szkół 
rolniczych będą mieli pierwszeństwo. 
Komitet e. k. Towarzystwa gospodarskiego galic. 
Wiceprezes Sekretarz 


Piotr Gross. J. Grelińskt. 
NE KOR osa | 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Prywatne. ) 


Wiedeń, 17 czerwca. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najmniejsze ciśnienie powietrza między 750 a 
755 mm. jest w gubernii moskiewskiej i sąsie- 
dnich; — największe ciśnienie zaś między 776 
a 770 mm. jest w Danii i południowej Norwe- 
gii. Drugie najmniejsze ciśnienie jest w krajach 
karpackich. 

Wiatr północny; — niebo chwilami pochmur- 
ne; — chwilami deszcze; — chłód; — później 
ustali się pogoda. 


(Z biura korespondencyjne go. ) 


Wiedeń, 17 czerwca. Dzisiejsza Wiener Zig. 
ogłasza ustawę, przyznającą władzom wojskowym 
prawo do orzekania wynagrodzeń za wyrządzone 
szkody, dalej ustawę o zmianie postępowania 
egzekutywnego, o zawieszeniu czasowem sądu 
przysięgłych w okręgu kotarskim, i o wieku chłop- 
ców, zapisujących się do gimnazyów. 

Zagrzeb, 17 czerwca. Dotąd wybrano 82 po- 
słów ze stronnictwa narodowego, a trzynastu z 0- 
pozycyj, 

Berlin, 17 czerwca. Cesarz przedwczoraj jadł 
obiad wstawszy z łóżka i pracował do kwadrans 
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na 10 wieczór. Sen z małemi przerwami był do- 
bry; katar ustąpił, zresztą nie ma żadnej ważniej- 
szej zmiany. 


Książę Wilhelm odjechał wczoraj przed połu- 


dniem do Londynu. 


Berlin, 17 czerwca. Parlament, po długiej i 
ożywionej rozprawie przyjął wniosek, krytykowa- 
ny przez p. Windthorsta, o mianowaniu przez 
rząd burmistrzów w krajach koronnych, Alzacji 
i Lotaryngii. 

Następnie przyjął ustawę 0 zastosowaniu zmie- 
nionych cośkolwiek ustaw panstwowych do spraw 


alzaeko-lotaryńskich. 


Wreszcie odbyło się trzecie czytanie kilku 


ustaw, uchwalonych już w drugiem czytaniu. 


Berlin, 17 czerwca. Wczoraj w południe był 


kanclerz na audyencyi u cesarza a potem odje- 


cha? do Friedrichsruhe. 

Lipsk, 17 czerwca. W procesie o zdradę kraju 
mowy obrońców i oskarżycieli skończyły Się 
wczoraj. Wyroki będą ogłoszone dnia 18 w po- 
łudnie. | 

Monachium, 17 czerwca. Cesarzewicz arcyksią- 
żę Rudolf i książę regent bawarski odwiedzili się 
wczoraj wzajemnie. Arcyksiążę był na objedzie 
u ks, Leopolda a wieczór odjechał do Londynu. 

Paryż, 17 czerwca. Izba poselska odrzuciła 
wczoraj wniosek p. Steenackera, wzywający ko- 
misyę, aby przyspieszyła sprawozdanie 0 zapro- 
wadzeniu taksy od obcokrajowców. Prezes gabi- 
netu przestrzegał, krytykując ten wniosek, aby 
nie wygłaszać słów, które mogłyby zamącić sto- 
sunki zagraniczne, ; 

Paryż, 17 czerwca. Izba przystąpiła wczoraj 
znowu do narad nad projektem do ustawy WOJ- 
skowej, odrzuciła zaś projekt przeciwny p. Kel- 
lera, który żądał utrzymania ustawy z r. 1872. 
W sobotę odbędzie się dalszy ciąg rozprawy. 

Belgrad, 17 czerwca. Dotychczasowy poseł w 
Petersburgu, pułkownik Gruies, mianowany mi- 
nistrem wojny. 

Sofla, 17 czerwca. Agencya Harasa oświadcza, 
że czczym wymysłem są wiadomości o rzekomym 
zakazie modłów za cara i o zniszczeniu pomni- 
ków na grobach pod Plewną. 

Bukareszt, 17 czerwca. Pożar w Botuszanach 
stłumiono wczoraj. Spłonęło około tyaiąc domów. 

Simla, 17 czerwca. (Doniesienie Reu- 
tera). Dnia 9 b. m. zbuatowało się około 500 
żołnierzy z załogi w Heracie, ale wojsko wierne 
emirowi wzięło przewagę. W starciu zginęło z 
rokoszan 60, reszta dostała się do więzienia. — 
Kierowników rokoszu wyprawiono do Kabulu. 
Z wojska wiernego emirowi zginęło trzydziestu 
żołnierzy. 


Kursa telegraficzne. 
awiezłdzie wiedeńskiej 


dnia 17 czerwca 1887. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryscka renta złota 

50/, austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . . . . 
Londyn s 

Srebro cdi io 
Dukaty austryackie . . . . 
Banknoty banku niemiec. za 1 


00 m. 


Odpowiedzialny Redaktor y 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Iesiatc Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ i nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


NADESŁANE. 


Zwraca się uwagę na dzisiejsze ogłoszenie w in- 
seratach „Cud wiedeńskiego przemysłu maśinica 
Rapid“, która jako bardzo praktyczna i odpowiada - 
jąca wszelkim wymogom co do wyrobu szybko czy- 
czystego i dobrego masła, czy to ze Świeżego słod- 
kiego mleka, czy śmietany, zyskała ogólue uznanie 
powag fachowych i została odzusczona wielu złote- 
mi i srebrnemi medalami na różnych wystawach — 
a jako stosunkowo nie droga, Winna się znajdować 
w każdym porządnem gospodarstwie, dla własnej 
korzyści. 


NADESŁANE. 


Dr. Kazimierz Zgórski 
ordynuje w tegorocznym sosonie 
jako lekarz zakładowy 


w wegiesto”wie. 859 10 
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4 Nr. 137. 
Publiczne. ogłoszenie! 


Ważne dla wszystkich właściełeli 
dworów. wiil, koni i hoteli! 


Z powodu święta śś. Piotra i Pawła 
odehodzą 

ce” „ w sobotę dnia 25 czerwea 1887 roku 

pociągi spacerowe 

po zniżonej o połowę blisko cenie jazdy 


z Krakowa do Wiednia, nastę:raie de Gracu; Fiumy, Trye- 
stu i Wenecyi. 


Ceny jazdy tam i z powrotem: 


z Krakowa do Wiednia Il klasa I5 złr. 20 cent III k!asń 16 zir, 
" do Gracu II klasa 24 zir, 20 cent. HI klasa IŃ wy 
n do Finumy II klasa 35 złr. 20 cent. 1I| klasa 24 złr. 
n do Tryestu II klasa 35 złr. 20 cent. Ili klasa 24 zły. 
= do Wenecył IM klasa 38 złr. 20 cent. i franków 1825, 


Towary 4 masy konkursowej, mające być sprze- 
dane, sprzedaje się także częściowo i na zamó- 
wienie za zaliczką na prowincyę rozayła. Kom- 
pieina portyera (2 skrzydła. 2 podpięcia, 1 dra- 
perya), wszystko razem tylko 2 złr. 40 oent., 
w najlepszym gatunku 3 złr. 90 ct. i 4 złr. 50 e. 
Kompletne garnitury, składające się z 2 kap na 
łóżka i 1 kapy na stół o wspaniałych barwach, 
ozdobione frenzlami , węzystkie 3 sztuki, azem 
tylko 3 złr. 90 c., w najlep. gatunku 5 złr. 50 e. 
Flanelowe kołdry w paski 2 złr. 90 et., 3 złr. 
50 o. Koce na łóżka dia robotników 1 złr. 30 e. 
Pikewane kołdry czorwone 2 złr. 70 ct., 3 złr. 
20 e., 3 ałr. 80 c. Kaszmirowo kołdry 4 złr. 
90 ct. Derki na konie, wielkie, 1 złr. 80 ot., 
żółte derki fijakierskie 2 złr. 50c, 3 złr. Koce 
wozowe dia państwa 3 złr. 50 c. Wiele koców 
podrużnych , garniturów i różnych resztek ma- 
teryj na meble, prasa do kopiowania, kaza tanio 
do sprzedania. 

O liczne zgłaszania się i listowne zamówienia 
upraszamy z wysokiem poważaniem 

Główny zarząd ekspedycyjny 
BALSAM. Wien, II., Unt. Augar- 
tenstrasne, 35 JR. 1082 1 4 


Dr Roma) Sondermayer 


operator kliniki ebirurgicznej w Krskowie 
i b. asystent prof. Mikulicza 


ordynuje jak w roku przeszłym 
w iwemiezum. s935 10 


W dobrach Nawojowskich 


(powiat Nowy” Sącz) 

do wydzierżawienia od d. 1 lipea 
(1887 r. folwark, przestrzeni 113 morgów 
wemi oruej z łąkami, z zągiewami zimowemi i 
Jaremi, odległość od stacyi kolejowej Nowy Sącz 
7 kilometrów. 1020 6 10 
Zgłaszać się można do Zarządu Nawo- 

jewnkiege ort. poczta Nowy Sącz. 


YZ" 
i 5E EA D 
wszelkich 


s " do Wemecyi III klasa 26 złr. — oont. i franków 1120. 

Odjazd do Wiednia nastąpi 25 czerwca o godz. 3 Popołudniu, przyjazd do 
Wiednia 26 czerwca o godzinie 6 minut 13 rano. 

Jadący do Graeu, Fimny, Tryestu i Weneeyi mogą 3 dui przedtem, t. j- 22, 23 i 24 
czerwca bilety kupić i 25 ezerweu wieczorem z Wiednia Z południowego dworca osobnym po 
ciągiem odjechać 

Bliższe plakaty i programy można otrzymać na dworcach kolejowych. 

G. Schrökl’s wwe. 


: „AMI wiedeńskie koncesyonowane Biuro podróży. 
REST GRĘ GG YKGRYTWAWGORECE 
g Min. Fin Dep. Handlu i Przemysła St Peters, Nr. 1360. "A 
MAA , Gwarancya dugoles z 


Broszurka w języku <= É 


zj 

3 PA 

© polskim i ruskim wysy- € S$: 
3 ła się bezpłatnie. <— 
= 


5 sLASIC Aron“ 


E osusza wilgoć w starych domach, zabezpiecza nowe od tejże, nisrezy 
. grzybek drzewny. zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewa. Desinfek- 
F tuje stajnie. obory i t. p., zapobiega zarazie na bydło, zastępuje olejną 
A farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent. 


z Inżynier-technolog Gustaw Ritter. 
Warszawa, Królewska, 39. 


ice, 24. Ceny bardzo niskie. 


ienn 


SE EMEZSJEĄ JOY :AweJB 


a Agentów poszukuję. MENEE TA 
Królowa 


VICTORIA wii rorztich 


najzdrowsza i najobfitaza z wszystkich wód gorzkich Budy W awoim'składnikn przez żadna inną 
zastąpić się niedająca, o 170” silniejsza od Hanyady, a o 60° od źródła Erare. Józefa. Uznana 
i nęjlepiej polecana w chorobach brzusznych. Congestiach, zołzuch I wy- 
rzutach skornych. szczególnie w słabościach kobiecych, przez Profesorów Ra- 
deg dworu Brann-Fernwald, Duchek , Bamberger , Profesor Auspitz , Radcę 
zdrowia Lorinser etc. eto. 

Z najświeższego napełniania co tylko sprowadzoua jest do nabycia we wszystkich Apte- 


4 matęryałów budowła rych kach i Składach, Galicyl. 27 10 
A Roma Shtat || precz, 


Zr. 1.25 kr. 


poleca po cenach najtańszych : 


Portland cement: opolski, szczas 
kowiecki; Wapno hydrauliczne pra- 
wdziwe kufsteinskie; Gips murar- 
ski i rzeżbiarski; Szyfer czyli łupek: 
szląski, angielski i traneuski: Papę 
daęhową ogniotrwałą, oraz wszelkie 
A w zakres budownictwa wchodzące 


309 38 0 


są napoje smaczne i strawne w najwyższym 


stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachei- 


artykuły. D li 29 


niejszych owoców 
WWwWWoWOWW- WWZ 


SWWWYYWWWW 


== EP Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych. 


Amsterdamer Liqreur-Fabrit-Commandit-Geselischaft ir Módling dei Wien 


y- „= = mz a 


e poleca KĄZIMIERZ NIESIOŁOWSKI, Kraków, Suk 


Ogloszenie. 


Komitet wystawy krajowej 
w Krakowie potrzebuje dla bydła i 
koni, nsdesłanych na wystawę, około 
360 cetnarów metr. słomy, 400 cetn. 
m. siana, 725 cetn. m. paszy zielonej 
lub 490 cein. buraków, 10 cetn. m. 
ospy, 160 cetn. m. owsa. 

Dostawa ma być uskutecznioną do d. 
20 nierpnia b. r. na plac wystawy ma 
błoniach. 

Przedsiębiorcy, 


Dla wygody ” 
pp- Inżynierów, Budowniczych, Majstrów 
murarskich i przedsiębiorców budowy 


utrzymuję ciągle wielki, dobrae asortowany skład 


RUR STEINGUTOWY CH 


(kamionkowych) do kanałów, wychodków i t 
które sprzedaję z odstawą do budowy pe cenach fabrycznych. 


AGE1£ ELOChHSt1irm, 
skład wyrobów kamieniarskich i matęryałów budowtanych 
Mraków., ulica Floryańska, I. 88. 342 2:50 


gwi 


mający, chęć podjęcia 
się tej dostawy, winni złożyć do 23 
czerwca w biurze komitetu wystawy 
(ratusz I piętro) oferty na piśmie, zao- 
patrzone w wadyam 10% od wartości 
mającej się dostawić paszy, 1068 2 2 
Z Komitetu wykonawczego wystawy kra- 
jowej w Krakowie d. i3 czórwca 1887: 


Sg zaan że u 
w dra Frydryka Łengiela 


balsamie brzozowym. 


Af „Racyonalnie dobrane 


„ŁAŁ SRB składniki tego kosmetyku 
Po „HR. h 
fo KE R 


Piękność, świeżość i. delikatność cery 


otrzymuje się po użyciu 


FEI EL. IANN"E Y NY. 


Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera 
„RR prawdziwie zadziwiające. wygładza naskórek i „marszczki, przez eo płeć. staja 
ea nań po białą i delikatną , usuwa plamy wytrobiane , żółtość twarzy, skorze 

* kolor młoduści i .swieżości. 214 23 0 


Cena L złr. 50 centów. 


J. IHNATOWICZA 


km farmacyi, chemika. sądowego, 
pam „AR Perfum i mydeł toaletowych 
we Lwowie ulica Kopernika, liczba 3 
w Krakowie Sukiennice, liczba 20, ` 
w Czerniowcach Rynek, liczba 2. 


x 


posiadają niezrównaną do- 
brod i skutecznosó dla 0- 
(| siągnięcia pięknej cery.— 
|| Ten balsam, jest jedynym 
ja śzybki: í zupełne przy- 
"wrócouie ByYStama skórnego 
Pp bytej ospie.* 

PS 4 Br. med. E r, 

Radze?” s prokuralor nówesyjątna Jiini. 
Nabyć można dzbanuszkami po 1 złr. 50 et. 
w Krakowie w aptece Wiktora Radysa, we Lwe- 
wie w aptece Zygmunta Ruckera, W Brodach 
w aptece M. Redors, w Wiedniu we mary 
większych aptekach, również w aptece P: o 


Neusteina. I. Plankengasse. 1000 2 
= 


Środek nierajemniczy. 
Od iaf 12 z najlepszym skutkiem używany dla, 


cierpiących na słuch 

którzy na szum, świat, kłucie w uszach, wy- 
pływ z uszów, lekkie lub mocne osłabienie 
słuchu, lub też czasowa głachotę cierpią, bez 
względu z jakiejkolwiek przyczyny ta powstała 
(wyjąwszy głuchorę, lub ciężki słuch od uro- 
dzenia, albo zniszczenie błony bębenkowej) 
nie ma dotąd lepszego Środka na powyższe 
cierpienia, jak prawdziwy, uiefałszo- 
wany "mg sztabowego lekarza i fizyka Dra! 


NN m KPE 
a s u a u D 
Wapiennik miejski w Podgórzu 
poszwa według najnowszego systemu Hoffmana, produkuje wybornej jakości 
wapno, NA co lieznę dowody i podziękowania Odbiorców a w szczególe pp. Bu- 
downiczych już posiadamy, 

Zamówienią przyjmuje Dyrekcya na miejscu przy piecu, lub też kasa 
miejska w Podgórzu, oraz udziela wszelkich wyjaśnień i z Odbiorcami ugody 


ka Ceny wapna na rok 1887. 


Przy odbiorze większej ilości, z odstawą na miejsce budowy. w Podgórzu 


Materyały na chorągwie dekoracyjne, oraz gotowe chorą 


r G. o 1076 2 0 lub w Krakowie (w obrę e) Togatek, jako też z odstawą i nał:dowaniem do wa- Í 
. @lejek na słuch gonu, loco stacja kole! n P 0dgórz-Płaszów *). 
B=. we. i Za 100 kilogr. WAPNA Skalistego rubego F centów 60 
[Jak to tysiące świadectw i pism dziękezynnych | wapna skaliąt 5 40 
Pozdziwie wyleczonych potwierdza. non mił ego drobnego . . . . . n 
iFFawdziwy tylko z marką osbronną.) | no n» m wapna R... |. oef » 25 
Doma fiaazki ze sposobem użycia 2 zir. | ” wapna gaszonego „ ( i a 45 


Dostać można w renomowanych aptekach | 
E. Hauhner. apt. ped aniołkiem w Wiedniu I. 
|Edward fiadier; aptekarz w Krakawie. 


EE 
« Pawie do Sprzedania. 
wór Zawada przy Dębicy w Ga- 


Ze względu na niskie ceny produktu, a w szczególe wapna drubnego 
i miału, który nadaje się WYŚMIlicie do uprawy roli, zwraca się uwagę pp 
Gospodarzy i Rolników. - s i , 

Zarząd i Administracyę fabryki prowadzi gmina miasta Podgórzą wę wła- 
ak zakresie przez ustanowioną Z łona Rady z fachowych ludzi składającą się 
Dyrekcyę. + Wg 
; licyi ma trzy pary pawi do sprzedania. Ą Za aiina wykonanie zamówień, oraz rzetelność wag i miar ręczy ik 
ý Para po 10 złr. 1043 6 6| 744 y 25 Dyrekcya. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie, 


NOWA REFORMA. 


Papier od Braci Fisłkowskich z Bielska. 


Kraków, *18-Ozerwca 1887. 


CJ v = — e g 
Aparaty ciagle działające Uczniowie 
do wytwarzania napojów musujących, wody selterskiej, limoniady, wody sodowej, win musujących, | z ukończoną VI klasą gimnazyalną, poszukuje 
» piwa i t. p. jedyne,, które wewnątrz są posrebrzane. umieszczenia 
Złoty medalźżna wystawie świat. z r. 1878. Jedyny złoty medal na wystawie w Antwerpii 1885 w apte Each 
Nowy, mały, ciągle działający aparat. zechcą się zgłaszać do Gremium aptek 
rzy w Krakowie. 104 I 


4 Pończochy 
z krakowskiej fabryki „Wiktorya” 
poleca 1064 
Pierwszy krakowski Skład płócien krajow 
M. KULCZYKOWSKIEJ 


w Krakowie ul. św. Jana, 4. 


Syfony lak z wiełkim jak i małym Kurkiem dają się dokładnie i łatwo czyścić. 
J. Hermunn-Lachapelle. 


TJT. BOULET & Cie, Nachfolger, 
Ingenienre-Maschinenbauer, rue: Boinod 31, 33, Paris. 
Szczegółowe cenniki przesyłają się franco. 


- Mieszkanie parterowe. 


składające się z 4 -okvi, gardero 
i kuchni, jest przy ulicy Batoreg 


L. 26, od I lipca do wynajęc 
1054 3 3 


521 13 26 


o || a _-ORĘ . 
GB. „0a (>. (Ta ga sA Gm. (2a śl, Fiu T (FGÓÓO MEN 


D** ANJELA ZAKŁAD WODOLECZNICZY 5 


w Zuekmantel (Szląsk austryacki) D 
< w najj yszniejszem położeniu górskiem tuż przy szpilkowych lasach. Najsum'en- 
r jszy nadzór leczniczy przy najstaranaiejszem zaopatrzeniu. Leczenie dyjete- 


Cud wiedeńskiego: przemysłu | 


Dziecko 8-letnie zrobi na mej, na całą Kur 
patontowanej 


Maślnicy Rapi 


(system dwusieczny) 


tyczne, elaktroterapia, mięsienie, kąwiełe elukiryczne. 627 14 25 
EW yE SF V TY YY P Y y V WJ TWW WU CJ WWW TW WY 


ma Z stałą miesięczną ponsyą CE Keanen na a |- 
i prowizyą będą przyjęci we wszystkich tych miejscowościach, gdzie dotąd zastęp- 5E z 
stwa nie ma, zastępcy stali i porządni każdego stanu, celem sprzedaży prawnie| 43 A 
dozwolonych losów państwowych i premiowych za spłatą "na*raty*-miesięczne: re p 
Zgłoszenia z podaniem dotychczasowego zajęcia adresować do 1053 3 3|, $Ń 3 
Bank- und Wechslergeschäft „Wercur** in Reichenberg. >S z 

2) 
[EJ ge FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA PO ADZEK. "qq 7e 4 
32 5 
ANDRZEJ SCHULTZ i ę 
$ $ 

o 
w Krakowie Rynek Nr. 32. zÊ 8 
SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH, a E 


ze słodkiego mlekn, śmietanki lub śmietan: 

4 minatach największą ilość najczystszego i | 

smaczniejszego Masła stołowego. 

Maszynę to, sporządzoną z najlepszego m 

lu uznało na wielu wystawach wiele znako 

tych powag za niezbęduą w gospodarstwie 

mowem, odazezególnił» medalami złotemi | 

broomi. Próez zadziwiającego wykonywania 
ta anaszynka ozdobą w domu. 

Cełem umożliwienia każdemu  uabycia t 
ustauowiiem zdnuiowająco Niskie ceny : 

Nr. L° 56 litrów pojewności złr. 7-25 

3 IMO 4 b » 11:50 

» IMs25 n » n 3b 

n IV. 45 n ” A n 45:77 

wraz z termometrem i wskazówką użycia. 

Na zamówienie wykonuje Się akuratnie LU 

| wielkości. 1 960 Li 


wielki wybór Paclerków l Korali szklannych, 

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu. 
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
wnianych i szklannych, 

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 


PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. 


Liście papierowe | batystewe, Papiery kolorowe i Bibułki 
w najlepszych gatunkach. 


Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie, 
Papiery i Płótno introligatorskie, 
WSZELKIE PRZYBORY PISMIENNE i RYSUNKOWE. 

Złoto do robót pezłotniczyoh, farby I lakiery. 1067 180 300 


qofysMoze nozuzod | zpazawu*B|MNQO Op MOY/CY '44EJ PES 


'P)l fARozozg 'ejzpueg "ofysawyoz Kqoaką ‘Kal op huny 


ME Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia. CORT M i” É Dostać możita jedz generte EA 
A . Tu E fe; ALSAM; Wiem, Ki, Unt. rte 
JF Handel założony 1774 roku "N x strasse, 85 R., za gotówkę lub Pobranii 


An jede Hausfrau . 


die einen guten Caffee zu bereiten wünscht! 


Achten Sie wohl darauf, es circuliren Kistel « 
Packel, welche nicht necht__F ranek sna, 


sondern tiuschende Nachbildung. 

So. Sie ein wohlschmeckendes Getränke « nahr- 
haften Caffee wollen, verlangen Sie den Aechten 
„Franek *-Caffee, weleher aber nur dcht ist mit 


diesen registrirten Marken: 


Schutz-Marxe. »-nutz-Marke. 


g dieser Unterschrift: 


LudwigsburŚ: 


Darum: Vorsicht beim binkaufel 


Es ist falsch anzunehmen, dass „guter Caffee” 

, nur mit lauteren Bohnen herzustellen sei, nein — demm 

cin guter Zusatz hebt die Kraft des Caffesa, 
seine Farbe & seinen Geschmack. — 

Das ist Thatsache, überzeugen Sie Sich gefälligst 
durch einen Versuch mit 

Aechtem Franek -Caffee. 


1925 3 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


A 


A. O O 


